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WILLlE DEN OUDEN. 
ts-letnia pływaczka holen­
derska, pobiła rekord świa­
towy w pływaniu na 200 IIL dukcll przemysłoweJ. 

o k- br ny pono 
m Rzeczypospolitej 

• 

Warszawa, 8 maja kiem kandydata na Prezydenta. Następ- o~ób, zajęli nietylIko ławy przeznaczone 
We wczesnych godzinach rannych nie marszałek świtaiski zdał przewod-l dla siebie, ale również miejsca z prawi­

przed bramą sejmu na ul. Wiejskiej nic ructwo w ręce marszałka senatu Racz-! cy i lewicy, nieobsadzone przez bojko-

eza) w liczbie 6, posłowie koła żydow­
skiego w liczbie 5, posłowie klubu nie­
mie,ckiego w liczbie 4, chadecka grupa 
małopolska w liczbie 3 z ks. Szydeiskim 
na czele. 

nie zdradzało jeszcze wielkiego dnia wy kiewicza. Łujących Zgromadzenie Narodowe. 
}joru Prezydenta. Na gmachu parlamen- *** Opirócz posłów i senatorów z BBWR. 
tu powiewała flaga, jak zawsze w dniu Sala jest pełna, gdyż posł0wie i sena obecni są posłowie chłops<kiego stronni-
posiedzenia sejmu lub senatu. torowie klubu BB., liczący ponad 320 ctwa agrarnego (grUipa dr. Michałkiewi-

Galerja dla pUlb1ia~ności zapełniona 
;es,t całkowici~ . .w loży dy:plomatycznej 
widać cały prawie korpus d)'IPlomaŁyoz­
ny z nUIlicjuszem aP'OO'tolskim dil'. Mar-_ fkrzedk?r~mąk postlertu~ki straży dma~- ~1II1111"!lIl!llllIlIlllllllllllllllliiIIlDIIIIIIIIIIIIIUlllllllllnllllllllIllflll!!ll l llillllllllllllIllllllIlIlIlI!llllllllJlJlIlIlIlIlIllllllllfllllll1111111111111111111111111111111 

szal ows leJ s rupu a me spraw zaJą 
legitymacje wchodzących, przestrzega­
jąc ściśle, aby do gmachu parlamentu 
dostali się tylko uprawnieni. 

Posłowie i senatorowie klubu BB 
poczęli się licznie zjawiać już o godz. 
8-ej rano. 

Wszyscy ubrani są w strój uroczy­
sty - t. j. czarne marynarki. Posłowie 
1 senatorowie posiadający odznaczenia 
bojowe i cywilne przybrali nimi swe 
ubrania. 

Pewną sensację wzbudzUo zjawienie 
się jednego z posł6w z prowincji w sta­
romodnym cylindrze. ,. 

Pozatem inni czlonkowie zgromadze 
nia narodowego zjawili się w bardziej 
demokratycznych nakryciach głowy. 
LOkale klubów opozycyjnych świecą 
pustkami. Tylko w bufecie sejmu urzę­
duję, od wczesnego rana prezes PPS, 
p&s'eł Niedzialkowski, pelniący podobno 
rolę obserwatora z ramienia nieobecnej 
la Zgromadzeniu Narodowem opozycji. 

** * 
Dziś rano nadeszła do Warszawy 

że , Lwowa wiadomość, że klub ukraiń­
ski postanowił również w Zgromadzeniu 
Narodowem udziału nie wziąć i zbojko­
tować je. Posłowie i senatorowie tego 
klubu wogóle do Warszawy nie przy­
byli. 

.* '" 
W kuluarach sejmu oprócz posłów} 

klubu BB widać także kiJku postów ży-' 
dowskich. Jak wiadomo, koło żydow­
skie bierze udział w Zgromadzeniu Na­
rodowem. Nie widać dotychczas czton- ~ 
ków klubu niemiecKiego, ale wedle wia­
domości dotąd niesprawdzonych, mają 
niemcy na Zgromadzenie Narodowe 
przybyć i oddać w glosowaniu biate 
kartki. Pozatem nie będzie na sali ża­
dnego posta z klubów opozycyjnych. 

Zydzi za kandydaturą i 
pruł. Mościckiego 

rna,ggim na czele. . 
1 .w loży Prezydenta wtdać szefa kan­

celarii wojskowej pubk. Głogowskiego, 
szefa kancelarji cywilnej dr. Hełczyńskie 
go, syna prezydenta Michała Mościckie 
go i kiLku adjutantów z majorem Jurgie­
lewiczem na czele. Rząd z premjerem 
PrysŁorem jest w kOll1iP'lecie za wyjąt­
kiem Marszałka Piłsudskiego, którego 
miej,ce pozostaje puste. Obecni są 
wszyscy wiceministrowie prezes NIK i 
prezesi najwyższych ms>tytucyU sądo­
wych. 

Wszy<scy c~łoIllkowie Zgromadzenia 
Na,rodowego wvstąa>ili w strojach uroczy 
sŁych a posłowie ohłopscy w malowni­
czych strojach ludowych, które tworzą 
M sali barwną plamę, albowiem posło-

,. wie chłopscy usiedli obok siebie. W od-
świętnym atłasowym stroju zjawił się 
również rabin dr. Lewin. 

Demonstracyjna kandy­
datura komunistyczna 
Poseł Rożek (komum.ista), zgłosił de­

monstracyjną k2 . .odyturę jednego z przy 
wódców komunIstycznych Juliusza Le,j­
skiego - Leszczyńskiego. Marszałek 
Świtaiski kandydatury tej nie przyjął, 
gdy". pod nazwiskiem lilie figurowało wy 
maganych przez konstytucję 50 po<Lpi-
sów. 

• li .-

Jako pierwszy wywolany zostal z li­
sty marszałek senatu WŁadysław Racz­
kiewicz, poczem dr. Świtaiski złożył w 
jego ręce przewodnictwo i iako drugi 
oddal swój glos. 

~*~ 
Na kilka minut przed godz. 12 skoń 

czy to się glosowanie. 

332 głosy 
padły na kandydatur-: pro', 

Mośdckieg(' 
(B) o godz. 12.20 marszałek sejmu 

wznowił posiedzenie. Głosów odda-. o godz , 102{>łn al się klub P'} iłów 
źydowskich pod przewodnictwem ~osła 
dr. Tho!la. Na zebraniu postanowiono 
~-ziąć udział w Zgromadzeniu Narodo­
w~ i oddać głOs za kandydaturą prof. 
dr. Ignacego Mościckiego. 

P ł Ig M ,·· no 343, ro. nacy oscłeKl Z TEGO NA KAND~TURiliPREZY-
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POł.:ZąlBk Zgromadzenia 
iiarodowego 

Punktualnie o g. 11 minut 10 rozpo­
Gzęło się posiedzenie Zgromadzenia Na­
Tc-dcwego. Marszałek sejmu Świtaiski 
oświadczył na wstępie, że została złożo­
na tyllw jedna Imndydatura, a mianowi­
cie proł. dr. Ignacego Mościckiego, po­
czem zgodnie z art. 13 regulaminu po­
wołał sen. Baranowsl·dego do odczytaniu 
listy członków Zgromadzenia Narodowe 
go. Wymienieni posłowie i senatorowie 
"!zystępowali do urny i wrzucali do 
. '-::: złożone we dwoje kartki z nazwis-

11 nieważnych głosów składa się z-: 

IJlI'b""olo ~Iubu B B 3 kartek, oddanych przez komunistów, 
.,...... tIlI • • wypełnionych nazwiskiem kandydata 

sób przez aklamację wniosek prezy- demonstracyjnego 1uUana Leszczyń-o gdz. 9 rano zebrał się klub parla­
mentarny posłów i senatorów BBWR 
dla wysłuchania wniosku prezydjum 
klubu o 
POSTA WIENIU KANDYDATURY Proi. 
Dr. IGNACEGO MOŚCICKIEGO NA 
ST ANOWISKO PREZYDENTA RZPLI-

TEJ. 
Wniosek prezydjum przedstawi! pre 

zes Sławek w krótkich stowach, nie 
wygtaszając spodziewanego powszech­
I! ie przemówienia. 

Oświadczenie prezesa Sławka przy­
ieto oklaskami. przyjmując w ten SDO-

djum klubu BB. skiego, daleJ z 6-ciu kartek białych, od-
Posiedzenie klubu trwaŁo zaledwie danych przez posłów I senatorów nie­

trzy m.inuty, poczem wyłożono na stole mleckłch, z Jednej kartki białej, oddaneJ 
w sejmie do podpisania arkusze wnio- przez sen. Boguszewskiego, który nie 
sIm na Zgromadzenie Narodowe o kan- należy do żadnego kala, a Ideowo zbił­
dydaturze Pl0f. dr. Ignacego Mościckie- żony iest do komunistów. 
go. Po upłyWie kilku minut pod wnio- jedna wreszcie li:artka została unie-
skiem ważnłona z tego tJfdWodu, że Jeden s po-
fIGUROW ALO JUŻ PONAD 100 POD- słów wypełnił Ją na nazwi~~Q dra Igna­
PISÓW POSŁÓW i SENATORÓW cego Mościckiego, ale pl"Zez omyłkę 

KLUBU BB. podpisał się na kartce, co spowodowało 
Jak wiadomo, przez konstytucję wy- unieważnIenie głosu. 

maganych jest tylko 50 podois6w pod 
wniosek kannvnark:' (CiaJ[ dal&EY na sm '-en 



RE S K AKOW KI I MAŁOPOLSKI 
C~ALNY ODDZIAŁ REDAKCYJNY I ADMINfSTRACYJNY otA CAŁl!J MAŁOPOLSKI: KRAKÓW. UL. PIJARSKA •. 

TeLeroNY: Rl!DAKCJA Nr. 111-50. ADMINISTRACJA Nr. 165-00. - . _ . 
REJWCCJA .... ,,.uJ 6,.. .. Ił-S ",..., połud!rl_ I od J-f ~ ADMtNlmAtJA t'-' :=""::!,l--J :: = : : ; ~: : !d:=ł :C:=::: 

KO"'. P.K.O. 04cl.lal. kr .... w.kl.go, Krak6w 411-700 

y arn • 
U I bul ? • 

Oskarżony na rozprawie w Krakowie w dalszym ciągu nie 
znaJe się .do winy i stara się wykazać swoje alibi. 

przy-

Zeznania pierwszych świadków 
Wczoraj rano rozpoczęta s~ę przed I tylk l ' n,,~ \y karnawale 1931 ~Okl! .. ~Ol gwałt. ~udzie mówili, że tam się Maryś. jarmarku. Co się stało ze sznurem? 

sądem przysięgłych w KrakoWIe ocz~- tr7.c..:h JnJcsli:\cach przestał z nIą SIt; spo ka pOWIesiła, .. , ,KOlt mi go przerwał I iedna część ziadła 
ldwana z dniem zainteresowaniem spra tykać. . Przew. - P05z1!SCIG tam na gorę? lirowa, a drugiej używała Cebulanka 
wa Andrzeja Sarny, .32-1etniego rolnika Przew.: - Obiecaliście się z Iłl;\ • • do haftowania na tamborku. 
z Juszczyna pow. wadowickiego, o~kar ożcnić? . . ., Nie mogę patrzec Adw. dr. Danachowski: - Czy żyli-
żonego o to. że w nocy z 1 na 2 Itpca Osk.: - MÓWIłem, ze się z mą l)Ze- na wisielcal I ście w nieprzyjaźni z Grzychinkiem? 
1932 r. uderzeniem twardem narzę- ni<;. Osk.: - Tak. 
dziem w głowę ogłuszył a następnie Przew.: - A c~y chcieliście się z OsI>:. Nie, Ja nie mogę patrzeć na Adw.: - Czy zwracaliście się do 
udusił swa narzeczona Marclannę Cebll nią ożenić? wisielca, bo mam miękkie serce. nieprzyjaciela po radę? 
lównę, ktÓrą potem dla upozorowania Osk.: - Ożeniłbym sIę. Bo to za w- Przew. - Coście potem robili? Osk.: - Nie. 
bamobóJstwa przywiązał do gruszy. Po I szc lepiej, niż być starym kawalerem. Osk. - Poszedłem do Steców na wy- Adw.: - Dlaczego poszliście w cza· 
zatem akt oskarżenia zarzuca mu, że w Przew.: - Powiedzcie prawdę, wyś prowadziny. Pa drodze zaczęła Cebulo- sie wesela do lasu? 
celtt odwrócenia od siebie podejrzeń na cie na drugiej rozprawie mówili, że n:e va coś krzyczeć, ale nie wiedziałem co. Osk.: - Bo brat był W Suchej, a tam 
mawiał Józefa Grzychynka do składa- chcieliście siG żenić. WiGc jak, chcieliś- Widziałem po lem, że wszyscy się na było jego drzewo w lesie i trzeba byłO 
nia fałszywych zeznań, jakoby ten wi- cie, czy nie chcicliścic? mnie patrzą, jakbym był zbrodnial"Zem. drzewa pilnować. 
dzint pr7:cchodzącą polem w dniu 1 lip- Osk.: - Chciałem. Powiedziałem to mojej druhnie. Adw. dr. Aszenbrenner: - Czy na 
ca Cebulównę. . . . Przew.: _ mówiliście jej o tem? Przew. - A dlaczego wszyscy aku- weselu był jeszcze drugi drużba prócz 
. Trr.bunalo:"1 przcw?dl1lc~y. dr. Cle: Osk.: _ Mówiłem tylko jej pozatem rat na was pa trzyJi, a nie na innego pana, 
s!ew~kl, '.votuJe s. o. Pllarskl I Solec~1. nikomu więcej. . , chłopa? Osk.: - Był, ale odszedł z wesela 

O:::kar7.Cl prok. dr. Boryczko .. Bron:e; . ' " ~ _ OS/l.: - Po zabrl\vis wróciłem do jcs/,c~e wcześniej, niż ja. 
adwokaci dr. Aschenbrenner J Dana- Prze w .. -? J.lk to u-yl0 z .cm wcse dOITJoll i tam już zostałem. Na drll,,g- i dzkJl Przew.: - Kto był tym drugim dru-
chowrl<i z WacJwic, który Sarnę bronił \cm u Stcców. poszedłem Ikosić konicz}~n~. Spobkałem źbą, 
już W poprzedlJich rozprawach. Jako kOsk.: - Bylcm tam picrwszym druż PO drodze BrzC'zink<;. Opowiadał mi, że Adw.: - Jeżeli nie nlam zrezygno­
karze - biegli zasiadają prof. dr. Wach- bą a moja druhnaby/a Marjan. Stec. O wrJział dlzi'CiI wcześnl.ej ppzc,clIodzqq wać z zadawania p-ytań, to proszę, aby 
holz i dr. Grodzewsh pierwszej w południe wracaliśmy z Ma .J6zef<; Cebul.ową, ale nlc prosiłcm go, mi swobodnie pozwolono je zadawać. 

Oskarżony. jest niskiego wzrost1l, u-, k.owa do ~ustyna. Po drodze napiliśn~y żeby zeznal, że to była ni'eboszczka. Nie Przew. (wzburzony): - Mam prawo 
brany po wicJsku. Twarz ma bladą. Się trochę I ja poszcdłem do domu. Pr,.e mówiłem t,cż "Józ'ek, poradź mi, co do każdej chwili ingerować i zadawaĆ py_ 
Broni sie rozpaczliwie, często jednak chodziłem obok domu Cebl1lówny i tej dzi,ewczyny". On sobie to zmy<lił. tania i od tego prawa nie odstąpię pod 

wpda w konsternację i odpowiada n:l1przez okno widziałem Cebulównc, .lic Przew.: _ A dlaczegoście pocieszali :iadneml groźbami. 
wiele pytań "możliwe". I nie rozmawiałem z nią. bo. była z 01- drtJhn<;, że iakoś to przetrz,rmacie. Czy Adw.: - Ja respektgię to prawo, ale 

Fo "ylosowaniu rawy przysicgJych, cem, a my żyjemy z nim juz dawno w chcieliście si« z nią ożenić? proszę o pozwoteni.e zadawani.a l>ytan. 
składającej się z 12 przysięgłych i 2-ch I nienawiści. Osn.: - Nie, tylko ona nie chciah. Więc dlaczego pan odszedł tak wcze!-
za tępców odebrał przewodniczący od I Czy Cebula wiedział, że jego córka się ze mną bawić, bo wszyscy tak na nie, 
oskarżonego generalja i odczytał akt jest w ciąży. nie wiem, bo mi tego lIic mnj.e patrzali. Osk.: - Chciałem się przespać, gdy! 
oskarżen:a. .1 mówiono. W nienawiści żyjemy z nilll Prok.; - Powiedr.ieWci'e, że mieliś- na drugi dzielI miałem być na wypro-

Zkolei glos zabiera prokurator, który z powodu procesów gruntowych. Po- cie z Ce'bulówną ty,Jko jeden stosunek wadzinach. 
oŚ'Niadcza, że zmienia brzmiel1ie aktu II szedłem wtedy do domu zmienilcll1 i to w karnawale, a t}1łilCZaSem ona już Co się słało 
oskarżenia stosownie do nowego lwde- koszulę i poszcdłem do lasu a stamti:\d byla w 8 mfesiącu ci4ży. 
k Sll karnego, przyczem zaznacza, że na wesele do Kubi11ak6w l do Steców. ze szn u rem? 
I'Ol;tiIyślnie opuszcza slowo "umyślnie". I Puew. - Po drodze nie widzieliście Nie wypierałem się 
gdyż tam gdzie podsądny oskarżony nikogo? . 
jest o nieumyślne zabójstwo. zaznacza Osk. - Spotkałem się z denatką. ojcowstwa 
się to specjalnie a zatem jeśli ten wyraz 
zostaje opuszczony, nie oznacza to ni;; 
innego jak umyślne zabójstwo. Wresz­
cie przewodniczący rozpoczyna prze­
sluchiwanie oskarżonego. 

Pl'~ew.: - P8czuwa się pan do 
winy? 

Osk.: - Nie. 
Przew.: - Jak pan może to wyjaś­

nić nanom przysięgłym? 
Osk.: - Ja nie popełniłem tej zbro­

dni. 
Przew.: - Pan już cztery razy sta­

wał przed sądem, wi~c pan wie, jak 
się zeznaje. Proszę mówić. 

Na prośbę oskarżonego, przewodni­
czący zadaje mu pytania, na które ten 

Spotkanie 
z Cebulanką 

Osk.: - Ja z nią miałem tylko je­
den sto!mnek. Chodq;iJj do niej jacyś in­
ni chłopcy, ale nie wiem jacy. Ja si~ 
zresztą ojcostwa nie wYipierałem. 

Przew. - Nie mówcie "denatka" tyl- Przew.: - Czy. chodziliście często 
ko "nieboszcZlka", to nie jest wasze »fy' do Cobuilówny? 
rażenie. Te~o dopieroście się nauczyli Osk.: - Jalk miałem potrzebę. Poza-
tutaj. To jest okropne wyrażenie. Więc tcm nigdzie si-ę z nią nk widziałem. 
w k Łórem miejscu spotkaliście nie- Prok.: - Czy pogniewa'\iśde się kie-
boszczkę. dyś? 

Osk. - Niedaleko pagórka, na któ- OS/l.: - Tak, raz. Raz ·na zabawie 
rym stoi grusza, ,ona była zła, że tańczyłcm z inną {]Zli,e-

Przew. - Ta droga jest dłuższa, dla- wuchą. 
czegoście nie poszli ?rosto, bliższą PrOk.: - Czy rnówmśde kiedy O 
drogą· małżer'!stwie? 

Osk. - Tamtędy musiało się Pfzecho- Osk.: - More. Cebulówna ni'e ba'r-

Adw.: - Pan zostawił marynarke u 
Steców, Czy miał pan przy sobie taką 
kieszeń, w kt6rejby pan mógł schcW'aĆ 
sznur? 

Osk. - Nie miałem gdzie sznura 
schować. 

Osk.: - Czy obok tej gruszy pa­
przechodził? 

Osk.: -- Nie. 
Adw.: - Czy wie pan, co Orzycbt­

nek zeznał na pię"rwszej rozprawie? 
Osk.: - Powiedział, że nic nie wie. 
Adw. - Oly wiecie o tern, że brat 

czy ojciec Cebulan.kl zeznał, że nie­
boszczka 4 czy 5 dni przed wypadldem 
pOwiedziała w domu, że pOpełni samo. 
bójstwo? 

Osk. - Dowiedziałem się o tern na 
roz,prawie. 

dzić. elzo mi się podobała. Może byłbym się 
Przew. - O czem roz.mawialiście z Z nią ożenił, może i nie. Znak na policzku 

CebOuslaknką?M' 'l'ś s l k" . Pr~k'l: i?- Mówil\iśde IdedY'ś coś o Przew. - I że powiedziała, że -..lHe 

odpOWiada: 

Przeszłość Sarny . _. OWI I my o we e u, na '~o- zapowlec z b' . . . \,N.'U 

_ Urodziłem się w roku 1900. Che- re szedłem i o tańcach. Osk.: - Taik, olna p laika ra, że ją po- :ze. s~ le zYCle przez oSkarzonego, a Je. 
dzirem do szkoły i skończyłem trzy Przew. - Czy ona była zaproszona zostawiam w takim stanie, a idę 11a we- zel~ SIę ~ak stan e. to zostawi znak na 
kla s k l echnej W . k na wesele? selę. Wtedy powie,działem, że po we'Se- policzku. I ' 

sl~~r,łe~.·() jes~~;;;St~ra'z~w' rezer:i~J.s W Osk. - O to jej nie pytałem. lu Steca dam na za,powllędzi. I Osk. - Tak, na p~wym ~llczku. 
Amery(:e mam siostrę t dwuch braci. Przew.- A nie prosiliście, żeby przy . Prok.: - Twierdziliście, ~ ~szliś- istof~~e:;alezl:o c:~~~ n:;kr~~,m::t>ło~ 
Dawniej p0sylali mi coś pieniędzy, ale uła w nocy? CI'e od Stec~w O go.dz. 11 mI'~. 4o, ~'Ie liczku. ~ J' o 
teraz jU7. nie. Gruntu żadnego nie mam, Osk. - Nie. ten ze,g-ar sPIe~z~l. ~Ię o ?O mrn~.t, ~lęC Przewodnf.cl'lcy I stl"Ony z daj kil. 
a tylko '.vplatę 2.500 zł. Pracowalem na Pr~ew, - O ,której godzinie poszliś· .dIQ domUl ,j)QtWl'l1.nISCIe bylI wróclc me 0k""'\ a ą 
gruntach u matki. cie na to wesele? 12.30, a tylko Q 10 minut po 12-ej, a pytan os-karzone~~, pocze:? o godz. 

Przew.: ~ DJaczegoście się nie nże- Osk. - Po południu, Bawiłem się g-dzieścle strad:ii te 20 mhmt? 3 po pol,. przewo..1TI1czący ot-v.1era po-
nili? tam i tańczyłem, Odszedłem około 12 w ' Osk: - Jo paszedlcm pros Lo do I s~ępowanle dowoJtJwe .. r.rz~d przystą-

Osk.: -. Bo w mojej rodzinie późno nocy, Włożyłem marynarkę i kazałem za domu. ' , 1 • l"('rt'em uo ?rzcsluchaUl'l sW1adka Mar-
Slf,' 7;eniono. arać marsza. Pożegnałem się i od- Prok.: - Zeznał tu jeden świadek, ~rllJY eehul 1 ł1'~,th'1 dena} \~. o~ron3 WI1 ·1 

Przew.: -' Jak daleko od was uo szedłem. Stamtąd poszedłem do domu że jak was widział to przejeżdżał po- . ? przesłuchan.c tego sWJadk~ w ohec 
.1 r- b Ió ? 'ń . d Ch bó '1' ' W t k' .:{ llose l IClcarzy. PI' Ikurator nie s-przĘ,-
uomLl ve uw. goścI cem. C!ą~ o ~. \\ {I. a. Im lazl~ mu- ciwia się tcmu ze względu na ważnOść 
Osk.: - Nie daleko, oba domy słały przy P"ew. - A dlac2;ego nie ścieżką, ~Ielt~cie wYJSć z wescla mc ? 12-eJ, .I~e~z zeznań tego św:adka. Ponieważ jednak 
tlrodzc. \VeseJe Steca odbywało się w bliższą dro~ą? :-> mmut prz~d II-tą. GdzIe by!tscIe rozprawa nie może przelkraczać S-ciu 
domu Kabu:aków i Stec6w i do tego Osk, - Bo lam była rosa. Do domu przez ,t5 gQdzll1ę.. '.' dni, poleca przewodniczący wezwać te­
d(Jl1lU by/o od nas daleko, mniej więcej w~z~dłzm przez okno, bo drzwi były OSA!. -- .fil lJO~I~gIJ nIC widz 'd IC'll1" leknicznic Ickarzy na dzisiejszą roz.pra­
pól crod~illY ctr~gi. . . zamknięte na klucz. Zapaliłem ,lampę l \.VV!-1/.ullc.m O l?-eJ I poszcd/c11l \\ pl' )st I wo. a iymczasem przystępuje do prze-

Dalej osk:trzony opov.'lada. ze rnnl popatrzałem na zegar. Było wpoI ~o 1- ll () domu; . . . . I ~,tuchania świadka przodownika ol. all 
Cehulównę jeszcze z czas6w szkolnych. S1.~Jt Potem rCl.cbrałem się i połozyłem Po po/godzmneJ przcrwlC odpowla- I p P 
Z~cz~l z nią (,:hodzić kilki lat temu. p~ się spać w drugiej i.zbie. Obudziłem si~ I dl yslwltony w J~tl5zym ciągU na PY- DALSZY CJĄG PROCESU NA s.k. 6-ej. 
bltsklego stosunku dosdo miedzy mmi około godz. 7 rano l słyszałem od góry tama prokulatora. - Ku"iłem sznur na l 



Dziś dglDisjo zqdu 
'W eodzino«:fi ,.,jec:.:orngc:fI pl'owdopodo6nie 

~6~dzie ufOJorzonę nOJl)'U ~o6inet 
Warszawa, 8 maja. I wać się należy jeszcze we wtorek w 

(B) Zgodnie z powszechnie przYię-j g?dzinach .wieczorny~h. Przewi~ywa­
tym obyczajem, jutro t. j. we wtorel\ ma l~ól polIt~cznych l~ą w tym .klerun~ 
9 b. m. po zlożeniu przysięgi na Zamku ku, ze prem]er ~rys,or ustąPI, gdyz 
przez Prezydenta Rzplitej, rząd poda p:zcP.r,,;c~wa! dtug~ okres na sprawowa 
się do dymisji. Gabinet premjera Pry- mu clę~I{lch ObOWIązków szefa rządu. 
stora ustąpi prawdopodobnie w godzi- Na Jego następcę 
nach popołudniowych. wymieniają prezesa Sławka, 

Nominacji nowego rządu spodzie- z te~, że gabinet będzie wzmocniony 
Emmers=tmt ~'H*i"""""'lprzez wicepremjera do spraw gospo-
UllilH IUill1 illli I i 1111111111111111111111111111111111 UJ III HIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlII iII I II d ar c zyc 11 • 

Na stanowisko to wymieniają jedne 
Przy braku apetytu, kwaśnem odbi- KCl z czołowych polityków z bozu kOll 

jamu się, zepsutym żołądku, wadliwem scrwatywnego i b. delegata rządu pol­
trawieniu, obstrukcji, wzdęciu kiszek, skiego do spraw finansowych w Pary­
zaburzeniach przemią.ny materji, po-I żu, sekretarza dr, Józefa Targowskiego. 
krzywce i swędzeniu skóry naturalna Większa część portfeli ministerialnych 
woda gorzka franciszka - Józefa usu- najprawdopodobniej nie zmieni swych 
wa z organizmu substancje gnilne, zatru posiadaczy. 

. wające organizm. Zalec. przez lekarzy. 

Nowa afera szpiegowska 
wgkli"grla w zo~ładac;h "ShodgU' 

Praga, 8 maja. wraz z nimi okolo 10 osób. 
(t) W zakladach Skody wykryto po- Obecnie znowu aresztowano kilką-

nownie aferę szpiegowską. Niedawno naście osób pod zarzutem szpiegostwa 
aresztowany zostal przez policję w Pil- przemysłowego. W czasie rewizii w 
znie były konstruktor Józef Sui a, a mieszkaniu aresztowanych znaleziono 

@ dokumenty: z których wynika, że zdra­
dzali oni plany konstrukcyjne wysIan-1 
nilwm rządu sowietów. ' 

Wśród aresztowanych znajduje się 
Z:ąda.icie cennika. również przewodniczący młodzieży ko-

lilum9l_-ilI-IIIlPIintmt'?'W __ m~IIWM __ iII"'A_illi"ilI __ !±WiIIil_ munistycznei w Pilźnie. 

.Przybory biurowe, kancelaryjne szkolne 
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pozbawiona eza re 
Jej młodzieńczej cery 
Kobi~ta mote mie~ kszlałtnę posIać, pOSib­
dać piękne i eleganckie stroje, mimo to jed- . 
nak brak jej będzie właściwego wdzięku -
bet owej . aksamitnej cery, bez tego mło­
t;1zieńczego uroku, jakie daje regularne slo­
sowanie mydła Palmolive. 

Mydło Palmolive jest wyrabillne z słyn­
nychnaturalnych oreików piękr. śc'-

. .f. . . z olejków owoców oliwnych, palm I 
d . '~", orzechów kokosowy.:h. Miękka obfita 
\ \ \i,"~ piana uwalnia pory skóry łagodnie od 
~.;V~~" 'f\ wszelkich nieczysto~ci, pozostawlajęc 

. .. • , i'l.. '" .r. .. ' cerę pięknę Idelikatnę· , ",~,~ 

'\ ~~~)\ " . Niech Pani .~żywa m~dła P~lmolive 
. \ )/1;' \.. nietylko do twarzy, ale I do plelęgno-

. f! " wania ciala, a da ono skórze Pani ów 
• '., powab i świeżość, które czyniiJ ko­

... bielę ponętnę do późnych lat. 

ee 

rof. MOś(i[ i ponownie r zydentem z nt i 
(Dokończenie) 

Po zamknięciu 
-; Zgromadzenia Narodowego 

podporządkować się uchwale swej par- J go i bierze udział w wyborach Prezy~ dzie miał w najbliższej przyszłości w 
tji o bojkocie Zgromadzenia Narodowe- denta RzeGzYPosjJoHte). stronnictwie ludowem Idl1m naśladow· 
go, że wystąpił ze stronnictwa ludowe- ' ' Dowiadujemy się, że poseł Chyb bę- ców. 

(jjur~lig,e ' fłlo.ni/~slo(,je ,,' .. 1. ' Jutro odbędzie si~ 
no c:zeii: PrezgdenJfo lłIoi€~tJ:kiedo zaprzysięzenie P. Prezyóenta o godź. 12.30 marszałek dr. Świtał­

ski zamknął Zgromadzenie Narodowe i Rzeczypospolitej oświadczył, że w towarzystwie mar- Bezwzględna większość głosów, W y-! wei manifestacji na cześć Prezydenta 
szalka senatu p. Raczkiewicza oraz pre- magana dla dokonania wyboru Prezy- Mościckiego przyłączyła się większa O godz. 2.10 po poł. marszałek Świ· 
mjera Prys tora udaje się na Zamek, denta RzpHtej, wynosiła 168 głosów, a część publiczności na galerii oraz część talski powrócił do sejmu. 
ażeby Prezydenta Mościckiego zama- Pre~ydent Mościcki .otrzymał 332 gło- loży prasowej. Dziennikarzom Oświadczono, że 
domić o rezultacie wyborów. sy, lak podano POWy~~j. . , Jak wynika z obliczenia w Zgroma- premjer Prystor w towarzystwie mar-

Jednocześnie dr. ŚwitaIski zapowie- Mars~ałek dr. ŚWitaiski, odczytaw- dzeniu Narodowem nie brało udziału szałka sejmu r senatu zawiadomi' prez. 
dział, że o terminie odbycia Zgromadze- szy wymk wyborów, ogłosił, 202 posłów i senatorów, z których wię- MościckiegO o ponownym jego wybo-
nla Narodowego dla wysłuchania przy-l ŻE .PROf. DR. IGNACY MOŚCICKI ks~a część należy do .stronnictw opo~y- rze. 
sięgi Prezydenta Rzpiltej posłowie i se- ZOST AL WYBRANY PREZYDENTEM I ~y]nych a d!obna hczba -. z I?osłow . Prez. M9'Ś~IC~i już o g .. lą w po-łud-
natorowie zostaną zawiadomieni plsem- . ~ZPqTEJ. • hlubu B. B. i ]edn~go po~ła m~mleckie- n~e przed ~łozemem prZYSIęgI, zak?W1!-
nie . Oswiadczem0 to wszyscy obecni po· l ~o, którzy usprawledliwih SWOJą nieobe mkuJe ofiCjalnie o przyjęciu przez SI. ebl\~ 

'1( ł' t ił 'f • witalI powstaniem z mieisc i dlugotrwa- cność chorobą. . wyboru. 
ance af!a s~!mowa przystąp a •. U! lemi oklaskami. Do oklasków ł burzli- Przysięga Odbędzie się na zamku 

do przygotowama takich zawiadomten, '-ili"- """iMMW i!I SiWi! 1t ew li m ~ 
zwołujących Zgromadzenie Narodowe 

::d;t~~o:::~~:~~~:!.:::;b. :~~~ K~t. ~lariJń~ti wntart~wił ~O lotu Ir~n~alłanłn~i~~~ 
kracH w glosowaniu wzięli udział: sena- na /aparacie polskieJ D konstrukcJ- i.. - Według obliczeń, może 
tor proł. dr. Makarewicz oraz senator 

prof. dr. ThUIli~. on dziś wieczorem wylądować w Ameryce Południowej 
* Warszawa, 8 maja. Stań nastąpił z lotniska w St. Louis I Dale:j p. Vieux donosi, że kpt. Skariyńw 

Poseł Francisze~ Chyb ze stronnl~-I (b) o godz. 5 popoł. aeroklub Rzplitej na Senegalu. Trasa latu kpt. Skarżyń- ski zabrał zcąlas benzyny Sltarczący na 
lwa ludowego zgłOSił ~o .marszał~a seJ- I otrlZymał depeszę od kierownika lotni- sldello prowadzi przez Ocean Atlantycki 30 godzin lotu. 
mu piSmo, w którem oS~iadcza. ze ja~o i s~a cywilnego w St. Louis (Afryka iran- do ,brze~ów Ameryki Południowej. I Na drogę wziął lotnik prowianty, 
obywatel Rzeczypospobtej, nie moze cuska) Vieu", że wczaraq, o godz. 11 wie I Odległość między punktem startu, do składające się z ekstraktów do odiywia­
. ...... czorem kapitan pilot Stanisław Skarżyń pierwszego miejsca lądowania wynosi nia, kilka tabliczek crekolady i około 

ski, który przybył do St. Louis lotem eta 3.190 km. Kapitan Skal"żyński leci z lkg. kiełbasy. Jako napój zabrał ze so-

Gandhi znów 
rozpoczął głodówkę 

Poena, 8 maja 
Gandhi rozpoczął dzisiaj głodówkę. 
Istnieje prawdopodObieństwo, że 

Mahatma zostanie dziś wypuszczony z 
więzienia. 

Samobójstwo znanej 
2enisistki niemieckiej 

Berlln, ~ ma:_ 
t(ilkakrotna mistrzyni Niemiec w te­

nisie Niepflch popełniła samobójstwo 
przez otrucie się. 

powym z Warszawy przez Lyon, i Casa- przeciętną SlZybkością 170 km. na godzi- bą wodę z sokiem pomarańczowym. 
blaa,kę, nę. - .W I<}dle tego obliczenia, lądowanie Więcej pr!Owiantów nie mógł zabrać 
wystartował na 8Ipariacie polskie,j kon-l· w Ameryce Południowej może nastąpić ze. względu na szczupłość kabiny samO­
mrukc.ii. RWO 5 do lotu transatlantyc- po upływie 20 gOicW.n lotu, t. zn. między lotowej i konieczność zabraaia maksy-

kiego. . godJż. 7 i 8 wieczQrem, dnia dzisiejszego. malnego ładunku benzyny. 

er znó &&\ 

VVI 
Berlin, 8 maja. Do zebranych wygłosił dłuższe prze I prOwadzenie do bezbronności Niemiec. 

Na wczorajszy zlot narodowy socia- mówienie Hitler, który stwierdził na - - Tak, jak armja jest UOSObieniem 
listów i Oddziałów szturmOWych w KI- wstępie, że liczba zorganizowanych w l siły zbrojnej narodu. tak równie naro­
lon11 przybyło około 45.000 szturmow- OddzIałach szturmOwych doszła do ! dowLsocjaliści winny być uosobieniem 
ców. 600.000 ludzi. I DD-!jtycznej woli narodu niemieckiego. 

Wielkiemu przemarszowi oddziałów I I(anclerz oświadczył. że głównym I Nie Jest celem naszym robienie kOnkuu 

I apelom przypatrywało się okolo 100000 I celem OhCC'UCRO rząOl.1 jest usunięcie rcncji innym wielkim instytucjom, cho­
widzów· Defiladę przed kanclerzem Hit zła, będącego n::;wlt:ilt~lll reżymu z 1918 ; dzi nam jedynie o duchowe zrewoltowa 
lerem przyjął szef sztabu hitlerowców l roku, któremu kanclerz przypIsuje spu-l nie narodu. nlemieck1el:!'O. 
ROęhm. w otoczeniu przywódców. wodowanie wiehA lrlęsk ' głównię do. . 



, IBowe meliu o u~el~ieuenin ~m. umy~łowJ[b' 
ważne od l-go maja 

(a) Z dniem 1 maja wprowadzo- nagrodzenia podlegającej ubezpieczeniu 
ue zostaja w życie nowe przepisy o u- 3.5 procent. 
bezpieczeniu pracowników umysłowych Tak więc stawka opłat za ubezpie- ełk ć 
na wypadek bezrobocia i emerytalne. czenie od zarabiających 720 zł. lub wię O S YCuił nowEgo 

w pierwszym rzędzie zmieniona zo- cej wynosić będzie 11.20 zł. to jest 2 H Ci a' Lało 
(Z wypracowań małego Kazia) 

Lato następule po wiośnie. Latem jest cie­
pło, a zimą jest zimno. Latem jest lepiej nit 
dmą, bo są różne ulgi. Więc są różne bilety ul­
gowe do Warszawy I zpowrotem, w kinach do­
staje się większe ulgówkl, a jak ktoś sobie 
otworzy okno w mieszkaniu, to może nawet 

~taje granica górna zarobków, podlega- procent od sumy 560 zł. plus 6.56 gr. tj. VI O. ymoo ... 
Jąc~ch ubezpieczeniu do 720 zł. miesię- 3.~ p,rocent od sumy 290 zł. ~ą~znie więc ",Maurice Chcvalier wraz ze wsz st-
czme, a 2 proc. składka na wypadek bez )mleslęczna opłata od zarabIających po- k ' 'kt 'b ' yt.Y . 
rob . d bl ó d 500 ł . . 720 ł •. " Iml a oraml o ecnyml w w worUJ, 

oCIa o. zaro (W o sumy . z,. wyzeJ Z1. wynIeSIe 17.76 zł. przy<fotowywał imieninową zabawę re-
Obecme emerytalne ubezpIeczenIc .' 5 . . .• 

obowiązuje nadal naj wyższa stawka za- I żysero~l ~ormaI10~1 Tau~ogo~l, litory 
robkowa 720 zł. miesięcznie natomiast Czek nie zawsze jest zup:e~me me spodZiewał Się te) uroczy-

czasem odetchnąć z ulgą." 
w kwestji ubezpieczenia na wypadek p.-en.-ądzem StOSCL .J.l,. 

braku pracy granica norm zarobko- -# 
wy ch podniesiona zostaje do 720 zł. przekonał się o tem bankier, który ... Sari Maritza została doradcą tech-Dni latem bywają pnewdnle dłuższe, choć 

ostatnio stały się modne nieco krótsze. Dni 
przedwieczorowe są przeważnie w ciemnych 
kolorach. wycIeczkowe zaś z zasady deszczowe 

W praktycznem znaczeniu od praco- musiał szukać schronienia nicz~,ym.w filmie "Międ~ynarodowy 
wników zarabiających 720 zł. miesię- W domu noclegowym dom . 
cznie pobierane będą wpłaty dodatko- .,,, W filmie tym budowano miasto chiń-
we, to jest do sumy 560 zł. wyłącznie 2 . (z) Były prez~s "Plrst Nat1onal-Bank skie, a Sari urodziła się w Chinach i wie 
procent od reszty zaś sumy ponad 560 I Jed~ne~o 'l pow.aznych banków. amery- le może powiedzieć o tym kraju. 

pochmurne I chłodne. 
RóŻt1!ca między latem a zimą głównIe pole­

ga na tern, że zlDlą nikt o wsi nie myśli, a latem 
człowiek cieszy się, że wyjedzie ua wieś l ucie­
cha ta trwa zazwyczaj do pierwszych chłodów 
łeslenych, gdy o wyjeździe nikt już nie myśli. 

zł. dodatkowo 1,5 proc" czyli łącznie od ' kansklch, zrobIł sm~tne doś\\:JadczenJe, .. 
sumy 560 zł. 2) a od dalszej części wy- które go ~auszy!o,. ze czek Ule zawsze ... Ricardo Corte; wyszedł ze szpita· 
mB3:e~3riaa!:fB ________ ·• ma wartosć Pieniądza. la po dość ciężkiej operacji i niebawem 

H. C. Argo w drodze do Waszyng- !"l'zystąpi do pracy. 

Latem świeci słońce, ale nie wszl'stko złoto S Z C Z ę ś I i we Losy. 
co świeci ... latem lest bardzo ważna rzecz, ie· 
by wiedzieć jaka będzie pogoda... Pozna le sl~ do 1-szej kI. 
to najlepiej w ten sposób, że się patrzy Jak leel ~7-ej Lo~e~ii Pa(Jstwowej 
dym z komina," Dym z komina może lecieć pro- r po,eca najWIększa kol.ektura 
sto, albo krzywo_ W Zagł. OąbrowskJem 

I się patrzy napogodę. Jeteli pada deszcz, S S K I EJ 
!O znaczy, że dym z komina szedł krzywo, a • 
leżeli jest ładnie, to znaczy, że dym z komina W So O 3 M' 2' 
szedł prosto. ~ sn. ",:,cu .• -go ala ,v 

Latem chodzi sIę lekko ubranym. Wszystko W Będzml~, Mnłachowsloeg? l 
Jest wogóJe na lekko. Cdowlck ma lekkie myśli, I ~ ~ąb~owl.e C'3órn" ~-~o raja 4 
czyli Jest . Iekkomyślny. a kobiety przeważnie są ... Oawd~rclUK' ś-g? ka,la

3 lekkiego prowadzenia się. W ro zCU, ? C1USZ I 
teby Jednak nikt latem nie zapomniał o zl- Otowna wygrana 

mle, dobry Pan Bóg stworzył chłodnic, które i ca f:I ~ O ł 
bywaJą: - wloskle, hawaJskie, arabskie, fran-''''. • ~ .z . 
cuskle, IndyJskie, mezopotamskie, gwadnlk wl- W szczęśliwym przypadku 

wlrskle, alpeJskie, hinduskIe, esperanclde I chło-
dnie zwyczaJne czyli budkI z wodą sodową. Wyciąć i przesłać w liście 

tonu wydał całą posiadaną gotówkę, ... 
zostając, przy czeku na 100 dolarów. Po ... Helen TwelveŁress grała scenę "w 
przybycIu. ~a dworzec, dyrektor usiło-· łóżku" i nakręcała ją przeszło cztery 
wał sp1emęzyć ten czek. wszelkie jego dni, a potem podarła w str.>:ępy swój ne-
starania jednak. spełzły na niczem. gliż, 

Znużony i zdenerwowany p. Argo •• 
wrócił do poczekalni dworcowej, wi- ... Wynne Gibson'* pisze powieści sen· 
dząc jednak, iż z powodu spóźnioncj po- sacyjne 
ry, nie może tam dłużej I1\Jzostawa.C, *",* 
zm

d 
uszony był, nie mając innego wvjśr:ia ... Frances Dee zbudowała u 'siebie 

u ać się na noc do miejskiego domu no- nocny kort tenisowy i wprowadzHa mo . 
t c1egowego. dę nocnego" tenisa. 
l Po przybyciu na miejsce spotk~r się" ** 
l 'ze zdumieniem kierownika domu, który . * • 
myślał początkowo. iż to jakiś bognc7 I ... S~ynna wampirzyca Peg~~ Hopk~ns 
chce sobie poZWOlić na kiepski Ż!Ir\. t prZYWIOzła ze sobą sl~~emnascle kufrow 
Ody jednak przedstawił l{lerownikowi 1' 1 kołdrę - z gronostajowo 
czek I wyjaśnił, Iż mOże On bJ'ć wy- " :#: . . 
płacony dop:ero następne:,ro dnia, t, j.' VIC~O: l ~dward .Halperm, ~w~J pro-

Pozatem w porze letnieJ bywają różne przy­
Jemności, które nie są tematem dla ucznia pierw Do kolektury Loterji Państwowej 

Hla wskiej w Sosnowcu, 3-go Maja 
Proszę nadesłać mi szczęśliwy 

do l-szej kI.: 

po zacią2nłęclu przepisowo wymaga- I ducencI 1 rezyser.owle z .wytwon~? ~ara­
nych Informacyj, zaofiarowano mu chęt- mountu, poszukUją kobIety o usmlechu 

St. nie 2Ościnę. Monny Llzy. •• 
23. H. C· Argo op()\v1ada! o svt;jz,)nej w .*. 
los I domu nudegowym nocy, że byłe mu tak Bela Lugosi, niezamniany bohater fil· 

bardzo dobrze i że dano ll1u p rzytem mu "Dracula", zagrał swą pierwszą rolę 
~zej klasy. 

A wogóle to każdy inaczeJ zapatruJe się na 
dobrze 'ljeś~. na. ~cenie nowojorskiej ... nie rozumiejąc 

. aOl Jednego słowa. Poprostu nauczył się 
....... ćwiartek po 10 zł. 

"or~ letnią. 
Ja na to, Jak na lato. 

KAllO. • ...... plJlówek po 20 zł. 
___ II1II __ " __ "_,,,, ........ całych po 4(} zł. 

Należność w kwocie zł. ••••• prze­
~m.TOCYKLE na.l~rzcdnie!szych ~are;k, nowe I kazuję równocześnie przez pocztę. 

SKLEP m1~sko - SPOŻyWczy dobrze prospe- wszystkich wyrazów na pamięć. 
rojący z tOwaJl'em s,pnedam tanio, Kraków, Pi- Obecnie Lugosi wystąpi w filmip 
jarska 8. "Międzynardowy dom". 

I uzywane .. naltame] zakupiSZ we ItrOIle Leon Imi ' i nazwisko . 
Lesz-czyńskl, Łódt. Piotrkowska 175, tel. 205-06.1 l • • • • • • • 

Niskie ceny - dogodne warunki. Kupno ma- i dokładny adres 

RUTYNOWANY buchalter poszukuje jaklej~ol- i c;i~~~~~~~~~ii;~~i:ilfi 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować Jn~~';§iii:'!5.AlI 
~ad ~tW~1nd~j:~~chowa. Skrzynka poczto-l iIPJfłSfJi2Ttit!żSl!iSłit:iYE szyn uŻyWany-ch - zamiana. j • • - as 

P Z 
81 Z· , I "50 A oto wszedł na arenę i drugi za- pięknej i fascynującej gry, jak ostat-e paśnik... nio. Młody Polak wykazał nietylko 

" ••• Na jego widok Halina straciła na wyso,ką klasę, świetną technikę, ale 

P 
• lot chwilę dech.... przedewszystkiem rycerskość i tak 

oWle~ sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zal\skl - Paweł! - szepnęła bezdźwięcz-' rzadko obserwowaną dziś dżentel-
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL ry miasta 'Zajaśniały czerwonemi plama nie... .. menerję. 

Halina · Rajeeka, bezrobotna stenotypi,t- mi afiszów, oznajmiających o wielkiej Obu zapaśnikom nałożono ręka- Z przykrością musimy stwierdzić, 
ka, pozbawiona środków do 7.Veia. poeta- sensacJ'i pięściarskicJ'; O walce dwuch wice... że w tym wY'{>aclku mistrz Polski gó-
nowiła z rozpaczy utopić się. Tłum zamarł w oczekiwaniu. ł d . t t . PJ'zeszkodził jej w tern szofer Paweł mistrzów - Leforcha i Przybora. ~. ź bl" l' . d' Il'owa na naszym - mes e y - Ole-
Rrzyoor, u którego znalazła cllwilowy przy- Jak zaznaczyliśmy, stary hrabia, om ra no przy IZy I SIę o sle- co za brutalnym rodakiem". 
tułek I Zb k'" b l' . b . ble... W C l b d t· k' al 

P
· I I 'ś I h H I' t l - aras I l Jego syn Y l meo ęcm w . o osseum u apesz ans lem w -
o we u przej c ac a ma o rzymu e t l' t k . f kt . d ka . <f 'ł . t h 'li !,osadę wychowawczyni u 4-1etniel Reni S O lCY, a , ze a yczną paplą ,~mu ROZDZIAł. DWUDZIESTY OSMY. )e5 o s~a a Się ewenemen em c Wl . 

Zbaraskiej, a Paweł zosta.je słynnym bt>k- J była Izabella SlawlJcka. Pomewaz ]ed- Londyn i Wiedeń rozpisywały się o 
serem. ' nak wolno było Halinie wychodzić wie- Jak w bajce. nim, niby o drugim Dempsey'u, a skoro 

W D,embiankach, w pałacu hr. Zbara· czorami pO ufożeniu Reni na spoczynek Co najbardziej zastanawiało w bły- zawitał do Madrytu, wzb.udził tam zapał 
sklch mIeszka d~rnna hr.lzabella Slawu· do miasta młoda bona porozumiała si" 'sk'otll'weJ' l-arJ·er.... bokserskl'e}' Pawła tak wieliki, że pozaz,clrościć mógł mu nal' 
cka. odnosząca SiC wrogo do HaI1l1Y. Do ' • • .... IK ~ 
palacu przyjeżdb także kuzyn Izabeli! tylko z pokOJówką, poczem parę mInut Przybora, to niesłychana szybkość, z ja- bardziej słaW1tly his~ański toreador. 
młody Zbigniew Zbaraskl. przed godziną ósmą wyślizgnę la shr z ką wzniósł łię młody mistrz do zenitu Paweł Przybor był WJ'ęcz oszołomio-

Halina wywarła na ZbignIewIe ol brzy- pałacu sławy. ny powodzeniem. 
mie wra,żenie, co nie uszło uwagi hraulanki H . b' k r Ż ł d . J 1 ku Zd ł '.&. t k • Tzabelli Izabella jeszcze mocniej nienawi- ra . Jan a zauv. a y a wpraw Z1e eS21cze p6 ro temu, był zwyczaj- awa o mu Slę,.c.e o wszysŁ o Jest 
dzi Haiiny, manewry Rajeckiej, niemniej nie zadała nym amatorem, mistrzem jakiegoś tam jaki,:nś , fantastycznym snem, z którego 

A tymczasem wSJzY'stkle iPisma pOOają sobie trudu, ażeby ja zatrzymać. trzeciorzędnego klubu szoferów- a dziś mUSI ,się zbudzić lada chwila. 
cntuzjastyC'zni~ Mtvkuły o bokserze Pawle A tymczasem Haiina kupiła bilet i z nie tylko Polska, ale n.awet cała Eurnona I N.lby d. ekoracje jakieJ'ś 1'Wzepysme)' 
Przyborze, ktory właśnte ma rozegrać mecz b" d I . -~ b ik b k b !"" . 
:z mistrzem bokseJ'Sikim francji Lcforchem, I]ącem sercem weszła po o brzyml na mała jego nazwisko i z podziwem mó- aJ l, m. y rajo razy, pochwyc'Jne 

miot cyrku, gdzie odbywały się zapasy. wiła o jego sukcesach. I przez geOJalnego reżysera i rzucone na 
Cały polski świat sportowy oczcki- Pod płócienną kopułą wrzało jak w Dwanaście meczów, rozegranych w · ekra~ filmowy, ~igały mu przed oC'zy-

wał z napięciem decyduj;\sej walki mi~ ulu ... Tysiączne głowy i poszepty zle- ojozymie, sześć wielkich walk zagranicą w,a mezman.e .k.r~Je, przedziwne góry, rze 
dzy dwoma zapaśnikami, a Halina nie waty się w jeden szum niespokojny i (razem osiemnaście olśniewających zwy- ki, czarod.zleJslue budowle i wciąż te 
mogła sypiać po nocach, fantazjując na nierówny. cięstw) wystarczyło, ażeby postawić go I nowe, roześmiane, a Illigdy nie za?amię-
temat] 5 grudnia. Nagle zagrzmiała orkiestra. Mcs!ęż- w rzędzie pierwszych championów świa tane twarze. 

Nic dziwnego: dzień ten miał nietylko ne dźwięki "Marszu Gladjatorów" weri ta. - Stał się modnym. , Czyż było to możliwe, ażeby jego -
zadecydować o dalszej karjerze pięś- nęły się w ogólną wrzawę i UCiszyły ja Gdy ostatnio położył w stolicy mi- r sierotę po górniku śląskim, do niedawna 
ciarskiej Przvbora. Miał on również i momentalnie. fstrza T'l'answalu, kwadratowego monstru 1 szofera stołecznej taksówki, oczekiwano 
dla życia osobistego dziewczyny pier- Wysmukły d;i;entelmen wygłosił na- a1nie rozrośnięteg.() Negra JOllizona, tłum! \AJ .da~ekich stolicach ni,by udzielnego 
wS7.orzęclne znaczenie. zwi'ika zapaśników. roze-ntuzojazmowany<:h wielbicieli odniósł' k:slęcla, że na nigdy nie widzianych sta· 

R:ljccka powzięta zamiar, ażeby - Wśród hura~8.nu braw wszedł na I go na rękach do domu. ! cJach witały go tłumy rozentuz,jaz.mowa-
ni.c 1110r,ąC w inny sposób znaleźć adre- ring Lcforch. Spokojnym ruchem zrzu· W Berlinie, odniósłszy wspaniałe zwy nych pań i panów, którzy jeszcze pół ro 
S\l przyjaciela, - udać się po sk~ńczo- ci! z siebie sportowe kimono i stanqt i cięstwo nad championem Niemiec, do- I ku te~~, wsiadając do jego auta, nie za­
nej walcc do gHderoby boksera 1 przy wysoki. nót nagi. grający symfonją mięś ,I ozekał się tdumfalnej chwili, gdy najza- I SZCzyCIlIby go nawet i słówkiem. 
pomnieć mu się. ., ni w obI~czn tvs;ęcznYC~l H~llnów. gO'l'zalsi ~awet hakaty.ści na dźwięk hym l Braw~ i. wiwaty Ul. głuszyły go. Za-

. Pl:Ul ten byt ~ardzo prosty J n.le ~a- ,N.a wldok tak \Vsp~m~leJ postawy ~l' nu .pols'~lego, powst.~h .ze ~wych miejsc, ~ pach kWlatow, rzucanych. ~u pod nogi, 
~lkty.ny .. Tyl.ko, ze na U~Z~CzywIstnle- . lXls.mka . . HUPl ~:lf"rZm l (1t Je. szcze głosmel u!,ząd:zaJąc PolakOWI nlemllknącą owa- odurz,ał go, I cora~ ba.r~zleJ oddalał się 
me Jego nalezało zaczekac Jeszcze parę : ~za man1fes tp.Gli' . Clę, - Sprawozdawca ,Berliner T :> ge- I Paweł od rzeczywlstoscl, coraz cześciej 
dni. . ' ,.. i LcfOl'!'h d zi ('k~'.':', r n~:d:lOsZąC do gó hla.tt" nie zav .. ;a113.f :::~ '<"o. ć o nim; . ma'rzyło mu się, że śni czarodziejskf sen. 

A7. oto PC\ ' nego dllHl zas11Iczone mu I ry herkuleso- 'iWC raItll('l1~ "Dawno już nie widzieliśmy laJ-l "I' • ) • "SZY Ciął:: Jutro. 



IV 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

Uli _tS 'CiIii 'Id \U .. -------------------------- ~ • i 
• I 

I 
I UJ. 

87) 

-----
I 

SENSACYJNA POWIESC WSPOł:,CZESNA. II 
Napisał JAN BILEWICZ. r-______ _ _____________________________________ a __ z~ __ a 

, 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL ł - Czego pan chce?. - zapytała. nie w!~dząc ~oml:l :vt~ściwie zawdzię-' I ~pisat i~ wygląd tego czfov,ieka 

Ela Robertson. piękna woltyżerka I Rex - Ja do "Czarnego Sokoła'\.. cza k1l1mletme wlęz.leme... oraz Jego U?lOr., "", 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- - Niema go ... Wyszedł... Czarny Sokół" łączył przyjemne z - O mme mkt, oczy~tSCIC, me po-
zie cy.rkowym ~o Występu. Obole .Mi 0-1 I zatrzasnęła okno ... Rud.dak cze!kal poż'ytecznem: _ pokutował za dawne winien l1ic w!edzi~ć ... , UCIekam ter~z do 
~~~ml~lh ~~b~ęŚhwl, gdyż jutro ma Sl~ cd· jeszcze chwilę i poszedł .Nie wiedział grzechy, biorąc jednocześnie forsę za II domu... Dowldzem,~ l... P?,,:,odzema ... 

W piękne! wolty!erce kocha się skry- ! jeszcze dokąd pójść. Ni~obecność "C~ar, tę pokutę... , . . ,,~z~rny Sokół zawrocą do domtl~ 
cle klown rriko oraz pewien stały ,hywa. } nego Sokoła" zaniepolkoąa go. Wola l Ju2 I Tak samo I teraz umÓWIł SIę. Z wY-, a polIcja ruszy~a. na zdobYCIe sZ~PY r I 
~~c s~~~'::'" którego nazywają "młodZieńcem wrócić do szopy. S~cdł więc spowro-· wia~owc~, "v. cukierence na Z~oteJ .. 9by- śp~ącego W mej mordercy Stal.le\\ -

Po w;stePle Ell na arenę wpadł lek. tcm tą samą drogą 1 myślał: ł dwaJ popIJalI mocną herbatę I palilI pa- sklcgo..... ' , l' 

klm. spre1;ystym k;okiem Rex, Akrobata - Dokąd też on poszedl'L samego pierosy. . Gdy JUZ bylI bhsko ~zopy, Komisarz 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. rana?.. _ Skoro mnie pan wzywał, .WI~C ?ał. z~ak swym 'pom.ocn~kom, aby,poł?-

Rex spada n~gle z trapezu wśród ogól- Rudziak miał dobry węch... Obawy pewnie jest jakiś il1teres do zrobiema, zyh Sl.ę n~ ZIemI, .zaJl1:"IUJąc odpOWledn!e 
neg~ag{eZr~j~1;~~lado szpntala, gdzie ak.robat.a nIgdy go nie my1ity.·. co ? ... - zapytał wywiadowca, ?dno- pozycJe m~zem zolme~ze na fronCIe 
traci obydwie ręce." Nieobecność właściciela knajpy słusz sząc się mimo wszystko krytycz:me do przed atakICm. Sam zas z dwoma wy~ 

Młodzieniec .. ze SZTamą" .yn magnata nie IrO niepokoiła, albowiem "Czarny 'zeznań "Czarnego Sokoła". wiadowcami począł ~a. czwor~ka~h zbh 
lśąskiego. Edmund Staniec~, odwi,edza z Sokół" w tym samym czasie konfero- - A jakże ... a jakże ... - odparł, w.ła- żać się do szopy od JeJ zamkmęteJ stl'O-
E.1ą rannego akrobat~ w .u.pltalu. gdzie ,,:o1- l Z nikim Innym, lecz Z wywiadow..:ą ściciel knajpy _ Mam dla pana sWJet- Ti.y. 
tyżp:akiłk~e~;;rd:~hgRe~ 1\l;~ni6~'~o~~. ~ ~~iicjl... ny interesik ... ·1 tylko dla pana... Mógl- Wszyscy wstrzymali oddec~. X(omi­
ł6ż.ka Konferencja odbywała się na neu- , bym przecie wciągnąć do tego interesu sarz wyciągl1ął broń. WYWIadowcy 

F~1<o n.aS1!- mu podeirzenie, że nie był I tralnvm gruncie, w małej cukierence II kogo innego, ale wolałem noc całą stra- uczynili to samo. W szopie było zupet-
to nlC~~zczęślt,WY wypadek. lecz uplanowan.a . !'cy Z1oteJ· cić by tylko na pana zaczekać... Kilka nie cicho. Nikt się nie poruszat Zdawa-zbrodnia. Nleszczl;sny akrobata pn.ypO!1lI- przy UJ. " ł'· U d "'1 . 
na &obie, że owego fa~alnego wieczoru przy l "Czarny Sok~ł stale p.ozos,tawa w l razy dzwonIłem ,w. nocy. do. rzę u ło Się, ze m wgo ,tam mema: . , 
!tnie stał Jon.ny. kt6ry ra.z luż był karany .za , kontakcie z WYWIadowcamI, ktorym dO-I śledczego, lecz mOWI0l10 ml, ze pana Wszyscy trzej przyczaIlI Slę pod 
kra~zie~: k t d' -h R ó 'l d l starczał cennych informacyj. O bOhate', niema ... Ale nic spóźnionego ... Powiem I ścianą. Na kolanach posuwali się na­
ku. o Cz~~ ~ię ygjedn~:k tle e~:~d Cl kofe:l~: I rach k~w.awych. ~apadów bandyckich, panu odrazu całą ~ensac~ę... Możemy I przód, okalając ścianę, by nie czynić 
Miał wrażenie, te jest niepotn.ehny. właman 1 kradzlezy. na spółkę przydybac RudzJaka... hałasu. 

Stanfecki "ama~ia ją, by zrezYl!:n'Jwala z I Kiedyś sam brał udział w t~ch kry- Wywiadowca aż podSkoczył na Skręcili już za próg. Sciana wzdłuż 
~exa, lecz Ela t\le chce o tem słYs~eć. minalnych wyczynach, lecz. pewnego krześle. której posuwali się teraz, miała może 
. Tymczasem do Sta~łeckiego zwrÓCiła Slę

l 
dnia _ jak sam o tern mówIł - "spo- - Rudziaka!... Dawaj pan! ... Gdzie nie więcej ponad cztery metry. Dotarli 

ci~k:abO~~1~g6rz:l:~~~:~f~w~ga c;:~f~~~ strzegłem, że kroczę po niewłaściwej on jest!... wreszcie do końca. Komisarz zatrzyma! 
mu wyrzuty. że nawiązuje znajomości z drodze i postanowiłem odkupić wszyst- - Hola ... hola ... Sam pana zaprowa- się na chwilę ... 
"cyrkówka' , , kic swe winy". raktem jest, ~e ~łaści- dzę ... Już moja w tern głowa, żeby ten Wreszcie wychyli1 ostrożnie głowę, 
cyJ!a t: :!I:';~h S~=:~k~~~o:7~słr:.~o~ ciel praskie~ ~n~jpy ~am zgłosIł SIę wów drab wp~dł w ręc~ policji.... A~e przed- by zobaczyć co się dzieje w szopie ... 
czyna się dla ru-ej nowe tycie. czas do polICJI I oswladczył: . tern m?slmy przecie umówIć SIę ile kto ł To, co ujrzał, sprawiło mu widocz-

Ojciec n~ma~ ~unda, aby zerwał - Jestem znanym w Wars~awle dostame... . . I nie zadowolenie, gdyż odwrócił się i 
s cyrkówI,ą. I oten~ł &SIę z ~egą . Szybską, grandziarzem i łotrem... Zna mme do- - Cafą nagrodę dostamecle ... - od- dal znak wywiadowcom, by podnieśli 
gdyż to mu Jcst J>otrzehne do l.ego .mtcre.s6w. b S ka Kępa Targówek Wilcza parł wywiadowca - ja z tego nie chcę. '. 

PewnegQ W lieC l ()ru , gdy 81cd,uJ.ła w sa· rze as , . '. '. Ch d' lk I SIę Z ZiemI. 
loniku z książ.ku na k()lanach, lokaj zamel- Wyspa i inne szanowne mieJSCOWOŚCI mleć żadnego zarobIe?... o Zl ty o o _ Za ml1ą! _ padł rozlmz. 
dował przybycie jakiejś pani. na Pradze ... "Granda" moja przezwa~a I to, żeby ~o przyłapac... . Komisarz szedł pierwszy. 

Była to R~g~ Sz!bs~a, kt~ra uprzedziła mnie "Czarnym Sokołem", dlaczego me - ~lęC to pewne,. ze c~ta nagroda ; Zawrócił z miejsca i stanął w szopIe 
Elę. że Stame~kl z lila Się żem I wy~ała la. ó tb wyHumaczyć Żeby panom dla mme? ... - upewmał Się Czarny i l. k 
na poddasze. Edmund PO przy!e1:dzle po- m g y~. ' ... . . . l " "l z rewo werem w rę u. 
twierdził te smutną dla Eli wiadomość. podać bhzsze dane o swej .osoble. po- Sokół . . " Ręce do góry! - rozległ się groźny 
. Edmund Staniecki naJebł do komitetu wiem, że to ja bratem udZIał w slyn- .~ Pewne Jak dZls wtorek ... No, ga- okrzyk. 
h~norowego, urządzajacego wielki k~nku,rs nym napadzie na Dom Bankow~ !,Br.~- daJcIe... , I oto stało siG coś dziwnego ... 
PI~knośclć na C~lą Po~kgi Na ~n~urŚle t~r et Szałas" na Żórawiej, przy mOle] bhz' - Zaraz, zaraz .. , - powstrzymy- W rogu spal jakiś nędzny czlowie-
~~::l b~óż~~ r:o"!arzfys:-: ~;z~~n~~z;ł: szej współpracy. przeszedł na wJec~ny wat go właściiel knajpy. - Nie tak czek, który wskutek groźnego okrzyku 
łączna nagrodę w sumie 50,000 złotych. spoczynek ów meznany przechodZIe,!, ostro... . .. komisarza zerwał się na równe nogi l 
. Reg,,: S/lybska &tara slę.o u~yskani~ znaleziony przed trzema laty na MyślI. ,. ~ycląg~ął ~apler I ołów:ek. Nakre- przerażonym wzrokiem patrzał dokoła. 

pl~t'\'łSZel na~rody na kon.kursle pH}.knoścl, wieckiej przy ułańskich koszarach. Ja shl klIka słow I podał WYWIadowcy. nie mogąc jednak spełnić żądania komi-
ulIczny fotollraf wysyła. za pośredolctwem k .It ł k t Anglika - Podpisz pan tę deklaracJ'ę Że ni- " 
rtakładu lotografl.Cz,nego ,,Ai<la" f()l.:>grałję o rau cm w zesz ym ro u ego. ..... sarza z tej prostej przyczyny, że nie 
Eli r6wniet na ów konkurs, Zdi~cie to do· na Głównym Dworcu, zabierając tr~y by ode 1?me dostaJ~sz pan ten adres... miał rąk ... 
konanI! zostało w ~z;a&ie, .~dy Ela. po opu· walizy z kosztownościami... PrzyznaJę: ~ywla?owca oCIągal się, lecz wre- Komisarz na widok Rexa zmieszaJ 
c.zczeIUU pałacu błąKała Slę po uhcacb slo. to wszystko była moja robota... JeślI szcle podpisał. . , 
!icy. " d d A t d . . . . SIę meco ... 

Tego samelfo dnia Ela roo!tała areszto- panOWle chcecie mm~ oddaĆ P? s.ą, -. eraz, ga a] lUZ pan nareSZCIe... "Czarny Sokół" nie mówił mu nic o 
wwana. ~ ~omi.sarjacie do~aduje się k~ biorę .J1a siebie całkOWItą. odpowledzIal- - NIema co gadać... Sa!fl. was po- tern, że Rudziak nie ma rąk i l\'ul-eje na 
Iwemu WIelkIemu .prz~ratenlU, te ub ' c~łeJ ność I zgóry zgadzam Slf~ na wszelką prowadzę ... - odparł właŚCICIel knaJPY, jedną nogę... Opis ubrania zgadzał siG 
nocy Edmu~ 5tameck.\ :r:;u'tał :r:a:nordowa- karę Chc" odpokutować za swe winy. chowając cyrograf do kieszeni. . d k ł' . ny I znaleZiOno prz)' n.un lej eztylet. ... y . . . Ś. " . Je na w zup e noscI. 

Pozatem w walizce jej znaleziono po- !)oszedłe~ do wntOS~u, ze UC~CIWO Clą - KI.edy mozna wybrać się do teJ - Coście za jeden? ... _ zapytał ko-
krwawione rekawke. I pracą więcej cz!owlek.w ~YClU zysku: kryjówkI?... . . misarz _ Co tu robicie? ... 

Podczas konkursu Ela l Rega Szybsk~ . je niż kradzieżą I rozbOJem... Moze nu - Choćby zaraz ... Im wcześmeJ, tern _ Ja? .. _ odparł zmiesza11Y :lkro-
gtrz~a/y ef f~~~~lj ~IOŚ~llb~I?~fw'rt s~~ panowie Dowi~dzą, że p6zno. doszedłe!fl lepiej ... Rudziak pewnie j,e~zcze śp.i... bata _ Odpoczywam ... SpiQ ... 
~~I~I:Z z~ci;eś e S~~:a. e we ICI ,a y d~ ,tego wlllosku, będz~ecIe p~owle Najlepiej przyłapać go wlasme w ŚPlą- _ Dokumenty? 

Szybska zamawia u Stęgl s-v.:ól portret. ml~lI. rację ... Al.e przysłOWIe pOWIada ~ cym stame.. _ Nie mam żadnych ... 
chcąc go Yi ten ~posób przek~Plć. lecz ma· lepIe] późno, mż nigdy:.. Chcę od dz~ś Dobra ... . Zaraz pójdZIemy... Znamy takich ptaszków!... Jak Si l; 
larz, pa'faJąCY fmjllłO~Cla hdo ElIt' którł ą zĆ.na zacząć pracować UCZCIwie ... Że mówIę Wywiadowca z cukierni zadzwonił nazywacie? tylko z otogra ,nIe c ce o em s ysze I ,. i'l d .. ... 

Pewnego wIeczoru Stęga podsłuchuie w szcz~rze, macIe panowenaJ epszy O-I do Urzędu Sledczeg~. Po upł'y~Ie kwa- - Rex,. dawny akrobata cyrkowy" 
knajpie rozmowę dwucb drabów, z kt6~ych wód. - sam przyc~odzę do was ja~o dransa przybył komIsarz pohcl1 z dWO-r - To zadne nazwisko... Pytam jaJ, 
jeden przyzn.aje się po pijanemu ~o tak~e- skruszony grzeszmk, a .m~glem SIę I ma wywiadowcami i kilku mundurow.y- zapisani jesteście w dokumell lach ... 
g~ś morderstwa, za które oclpoWla.d& me- przecie ukrywać ... Ale sumIeme nie daJe· mi. Rex wzruszył ramionami. 
wIT:g~Y:'~':~~. włec:r:.on1 Stęga udaie się ł mi sp?k.oju... Wiem, że nie o,d~zedłbym "Czarny Sokół" zasiadł przy kie- - Nie widziałem nigdy żadnego Clo-
przypadkiem do "Cyrku G1l.liwera" ł a:a- spokoJQle Z tego świata, dopokI nie od- rowcy i wskazywal drogę. Minęli śród- kumentu... Ot, człowiek jechał wozem 
wiązuje znaiom~ć z kto~~1D Fnxo n'I:- 1 pokutowaIbym za te winy... mieście, zbliżając się do mostu. Po Zy- cyrkowym z miasta do miasta, od '.':Si 

~:z:~fi::te:ił~~d OIpOW11la.da.jĄC o --ej ni • Mówił .to Z taką powagą I tak wieI- gmuntowskiej i Targowej na Pradze Je- do wsi i nikt o dokumenty nie pytaL. 
Rega wynajęła dla Stegi mleszkanl.o w kłem przejęciem, że trud n!> mu było n~e chali 11:lż pełnym gazem. . _ To może ja mam powiedzieć iak 

śródmieściu. wierzyć ... Ale władze polIcyjne nie mm Pohcjancl na rogach salutowah się nazywacie ? .. , 
Stęga an~atui~ Rudziaka w c~r~kter:r:e ly prawa bawić się w wsp~niałomyślne przed policyjnem autem. Za rogatkami, Rex milczat. Nie rozumiat wogóle. 

posldugaczaStn.1e 'k",:edzĄC o tem, i! Je.t on giesty. aresztowano go WIęC i oddano gdy wjechali w pole, wła§ciciel knajpy czego od niego chcą 
mor erCI\ a.nec ie~(). d d k ł t Ć'" C ł k al '" 

Nadszedł dzień rozprawy sądowej. Ste- pO są· . ' aza za rzyma ma~zynę. a a aw - - Rudziak! ... To wv sie nazywacie 
ga bawił wówczas w Zakopanem. ' Przyznał SIę na sądzie de wszystkie kada ruszyła ter~,z Plecho!ą. Rudziak, co?... - , 

Ele z-o.stała ska.zana. W chwidi ollł09Ze. gO. Ze względu na okazaną skru~ho ska .,Czarny Sokół szedł pIerwszy wsk.a _ Może!... Ktoby tam wiedział... 
n:zn:j~ro~~ przybywa do, sądu St~ge., klóry zano go na cztery lata więziema, a po zując drogę. Za nim postępował . ~oml.- Człowiek już tak dawno nie styszał \vta 
p T cm~m Re a. ścla a do debie Joo- dwuch latach darowa~o mu resztę kary. sarz, dwaj ~iad?w:cy i poliCJanCI. snego nazwiska... Może i ja się nazy-
nego~o6lługacza !vrk{}w~go. Po wyjściu z .więzIenia ?tworzył so- DW8:J posterunkowI zaJęh jut pozycję na wam Rudziak, kto wie ? .. 

Grożąc mu wię;ien1e.m, zmus'Z& ~o do ?Ie knajpę, CZYDląC pozorme w~ażenie, szosie:. . .. Komisarz zastanowił się ... 
tłożema w Ul"ZędZi~ Śle?-czym zez.na.1l1a, w IŻ wraca do dawnego trybu ŻYCia, lecz .S7lągmęto rówmet d~ch konnych Czy to możliwe, żeby człowiek bez 
myśl ~t6regQ .Ela ,mLata Się wygr1dać, te za- W rzec,:zywistoścl zaszła w nim głęboka pohcJantów, którzy CZUWalI przy rogat- rąk zamordował Stanieckicgo? ... Coś w 
mordUJe Slamecklego. przemIana duchowa. kach. . . 

Tymczasem Rud.dak przybywa do Wa,T. S ół" t ·t "ć 'W r tk' d . b l . d . t tern Jest me w porządku ... 
sLawy i odwiedz.a swych przyjaciół w knaj- "Czarny ok p.os an?wI ms CI v ,szYS I~ rogI y y WIęC o ~I~. e. Ale nie jego rzeczą byto wvrokO\I:a-
pie, , " . się na t y c,: h: k~6.rzy wCiągnęlI go do ba.n- Ru~mlk mU~Iał, ~paść w ręce ~OhCJI.:. nie w tej spraWie ... Wszo ie' miał b 'Ć 

. Wlaścic:ieI kn,alPY "CzaJrny Sokol' ~ka. dy złodzleJsklc~, k!órzy razem 7:, mm T,ak p~zynaJmmeJ Pr~ypuszczah poh- Rudziak ... Zamiast Rudzial(~ znalazł fa-
zUJe . Rudzlako\V1 P,-:stą ~zopę na po!u Jako wspólpracowalt, ktorzy sprowadZIli go ":lanr:l l "Czarny Sokol ... k' ś d . k' rr' I • 

krYiowk~. w, swple te! ukrywa Sle Rex. t d . . Odv stanęli już w szczerem polu lego . z~wl1ego, ,bezrę ~ebo JegOn.lOsC1a 
~~~~~. WI~ spoty,Jc;lją $i~ po ~az na l choćon1kt Zr~I~··to nie .prosit. S~I1~ "CzanlY Sokół" wyciągnął rękę i ws~a ar~~~~~~~~. sWOJ obOWIązek rnuS1ał go 

Po SiPędzone! n~c:y w ~P1C, Rudzlak nawi(1zał konta1ct z WYWiadowcamI! wjC1,C czarny punkt na horyzonCIe, 
przebiera się w strOI Rexa I waJe się do pocicbu zdradzał im tajemnice llicbez- rzekI: 
knajpy. Po trzy1krotnem puka1l11,l z okna . k' N'· d dt W'd ' .? T t • W 
WYCh}1i1a się głowa dzieWCZY117. plecznych oprysz ow... leJe en wpa - 1 zlcle.... am s 01 szopa... • (Dalszy ciąg Jutro)'.' 

przez nie,!l'f\ w sprytnie zastawione sidła tej szopie śpi Rudziak.~ 



CZY Sarna u b lankę? (Dalszy 
ciąg) 

da: miasteczka i rozpocząłem przesłuchanie i słyszał głos kobiecy: "Jezus Marja, J-:- domu, oględziny zaŚ lekarslkie nie wy-
stwm.łei Wiewiórskiego, który opowla- Zarządziłem prz'ewiezienie zwłok do że krytycznej nocy pilnował koniCZynYj' twierdził on, że był !krytycznej nocy w 

świadków. Matka Cebulanki zeznała, druś, puść mnie", a w chwilę później u- kazały na jego rękach żadnego śladu 
Pierwszy świadek że rano, nie widząc córki w domu, po- słyszał obelżywy głos męski, w którymI zadrapania. 

J 
szła jej sLUlkać I znalazła ją na wzgórzu poznał glos Sarny. Próba głosowa wy- Podczas zadawania pytań przez adw. 

- Dnia 2 lipca 1931 r· otrzymał po- w pozycji klęczącej, przywiązaną do kazała, że z tego miejsca, gdzie był Mar- Aszenbrennera dos.lIo do scysji z prze­
sterunek policji państw. w Makowie za- gruszy. j szalek. można było rozez~ać g~OS ~d wodniczącym, Vf następstwie cz:go 0-

wiadomienie o wypadku w Juszczynie. Brat dena'tki zeznał, że siostra m6- gruszy. Dal~ze dochodzenIa ustaliły, ze bro~ca .zr~ekl SIę zad~wanla pytano Po 
Udałem się więc na miejsce I tam na ił mu killka dni przed śmierCIą że o Sarna ch!>dz1ł do Cebulank! I przecIwko wYJaŚnle~lu przewodplczącego, dlacze-
wZ2órzu odległem od szosy znalazłem w a, , . I niemu !;k1el"owały się podeJrzenia. go uchylą kilka pytan, obrona zadawała 
obok gruszy leżące na ziemi zwłO~I. - Ile przyczyną smlercl będzie Jędrek, lO ~a pytan~a prokuratora świadek ze- śWiauk?wi dalsze pytania. Naogół świa-
Na policzku trupa oraz na rękach l no- Ona zostawi ślad na swem POI~Clku,. - zn~Je, ze w Jednym z sęków drzewa zna dek Wlew!ór~kl zeznawał 'z:godnle z ak­
gach były ślady uderzeń. Na szyi były Potem Cebula cofnął to zeznal11e. W to- lezIono ślady konopi ze sznurka, ponad- tern oskarżenIa. 
ślady sznurka, a jeden z postenmkO-

1 

ku dalszych dochodzeń .prz~s~uchano to .miell mlesz~ańcy wsi znaleź~ w. pO- Rozprav:a. przeciągnęła się do w1e-
wych miał zauważyć również ślady. jak Sarnę, który wykazał swoJe alIbi. bllzu drzewa ktlka włosów na Zleml •. - czora. DziSiaJ dalszy ciąg'. 
by od palców· Świadek Marszałek zeznał na policji, Jeżeli chodzi o alibi os.karżonego, to 

Pobity przez 
strejkujących 

l'Io 
E 

za Dwie Choroby zakaźne 
w Krakowie 

Sprawcy skazani na kary wiezienia W W d . 1 IX M . t t .J.l 
Donosiliśmy wczoraj o wybuchu . ' . ~ . . y Zla e . agls ra u U'la spraw 
'1 Kl' W· Przed krakowskim sądem okręgo- J:ok, skaZUjący Wmcenclka na l rok, sanitarnych z-gtOSZOl1iO od dnia 3D-go 

1~~Tre] (Ut murartzYt w brad{Ow.le. zWull~z-1 wym karnym odbyła się wczoraj roz- zaś Noska na 2 lata więzienia, kwietnia do 6 maJa 1933 nas t lf,"'; ąc e 
cu Z em zos a na u oWle przy ICy . k 26 l t . b t . P d' ł d O t ....., -./ 
Kochanowskiego L. 30 pobity przez' pnwa przecIw o - e memu ro o m- rzewo mczy s. o. r. s ręga, choroby zakaź,ne: ~la1yna 3 y6ter-
strejkUjących .32-letni murarz ze Starej kowi Ja,nowi. Wince~cikowi i. 26-łetnie- wot?wa~i sędzia śl~dczy Zalipski i s. o.: ja 5. Dur brzuszny 2. Różyczka' 4. Odra 
Olszy, Wojciech Tynar, który doznał mu rolmkowl JanowI NoskowI, oskarżo Bobllewlcz. Oskarzal prok. dr. Stawall- 3. Koklusz 1. Ospa wi>ew.ma 1. Mu'lnps 
rany miażdżonej skroni. nym o to, że 20. 9. 1932 r. po zabawie I ski, bronili adw. dr. Konopacki i dr. l., 

wspólne,i d?konali zabójstwa orcz~kiem I Lustgarte~, powódz!wo cyv:ilne wnosil 
na osobie s. p. Władysława Jelema. ad''\'. dr. Jan WoźmakowskI. 

Po rozprawie trybunat wydał wy-Dwa samobójstwa Radjoprogram. 
Onegdaj w południe wyskoczyła z 

~~~g~ó~ Pij~f:t~a ~i:::~;i~~~(~Ppr~~j~~;1 PRZECIW ZAKUSOM NA ZIEMIE POLSKIE 
lsia Iiorowicz (Florjańska 13), która do I • • • • 

KRAKOW. 
11.40 Przeil. prasy. 11.57 Sygnał czasu. 12.1b 

Płyty gramot 13.20-13.25 Transmisja z War­
szawy. 15.05 "Nainowsze wydawnictwa" Bar. 
15.50 Płyty gramofonowe. 16.00 Hejnał 16.25-
17.55 Transmisje z Warszawy. 17.55 Program 
na dz. nast. 18.00 Muzyka lekka z WarszawY. 
18.45 Krak. wiadom. biet. 18.50 "Stary Kra­
ków", gawęda. 19.05 Rozmalt. 19.20-24.00 
Transmisje z WarszawY. 

zi1ata złamania kości miednicowej oraz/Rezolucje Rady Grodzkiej BBWR. na PÓłWSIU ZWlcrzynleckiem 
ogólnych potłuczeń. Denatka nie chce Dnia.30 kwietnia b. r. odbyło się l skreślil znaczenie "funduszu Pracy", 
podać powodu rozpaczliwego kroku. I Walne Zebranie Kmitetu Miejskiego B.

l 
projekty wykorzystania tegoż, do sy-

Przewieziono ją w stanie dość cięŻ-, B. W. R. Dzielnicy Półwsie Zwierzyniec ł stematycznego likwidowania bezrobocia 
kim do szpitala św. Łazarza. kie w obecności reprezentantów Rady l pomocy doraźnej itp., poczem uchwalo-

Wczoraj o godz. 6 ppo!. rzucił się Grodzkiej B. B. W. R.: p. d-ra Rudolfa no 2 rezolucje: 
pod przechodzący przez Bronowice po I Żaka i p. Stefana Malika. 1) że zebrani przeciwstawiaJą się RI!PI!IUUAR Tl!ATROW. 
ciar;; 32-Ietni Franciszek florczyk, po- Zebranie zagai! mjr. Jersawitz, wi- wszelkim zakusom a szczególnIe na TeATR M. IM. J. SŁ.OWACKIfGO: _ "Spadł 
chodzący z Ryhnej aż Kraków. Pociąg tając przedstawicieli Rady Grodzkiej i zachodnie granice Państwa Polskiego i z Ksieżyca". 
natychmiast zatrzymano i wydobyta członków Komitetu, poczem przystąpi o poniosą naidatei idące ofiary w obronie REPERn1AR lON. 
zmasakrowane ~włoki desperata. Przy- no do odczytania sprawozdania za rok granic Państwa; ~ ADRIA: - "Wolne dusze". 
CZ JTI1V samobójstwa dotychczas nie ubiegły, które zebrani przyjęli jedno- 2) że zebrani stoją na niezahamowa- APOLLO: - "Złote sidła". 
l1st 2. lono. głośnie do wiadomoścI. nym gruncie ideologji B. B. W. R., ślu- ATLANTICI - "Jaka tona taka noc" l "Teodo-

zJa Sewastopol". 

Pil cu:es współpracow ... 
ników 

Na wniosek delegata Rady Grodz- bują do ostatniego tchnienia przy nim BAGATeLA: _ "Nieznany śpiewak". 
kiej Malika, udzielono ustępującemu Za trwać, wyrażając uznanie tym, którzy DOM ZOŁNleRZA: - "Widmo Louvru". 
rząpowi absolutorjum. i wybrano nowy Polskę niepodlegIą powolali do życia i SPŁRooNNclEe~~ - 6:..~jata H~l.!.'·· ł " 
Z d I t dl) ó l" t 1'" b t t Ś • l I - ,,"'plew - =lewC&yn& - ea U5 • arzą , w. S (1a el rego .wesz l: mn U rwa a~ą Jej "! przysz o. CL w szcze- SZTUKA _ "Biała odallska'-

"Ch.topsk~ego ~ycian :E: Jersawltz.- prczes, ~Ichał K?rze- gÓlnoścI. wy~azono uzname ~b~cncmu UCIECHA: _ .. Pod Twoja obrone'" 
, . mak - I WIceprezes, mż. Stamsław RządOWI, a jako wyraz CZCI I hołdu 

, l- ,~:c.(, s .. ,?' .dr. Traczewsklm st~nęlo Juszczyk - II wiceprezes, dr. Adolf wzniesiono obzyI( na pomyślność NaJ-, Z TEAT~~ IM;, J. SL~ACK.IEGO. 
"'\,ll . ilJ c;"'Lclech współpracowmków I Bittncr - skarbnik Roman Picflkow- iaśniepszej Rzeczypospolite} PolskieJ ,,~padł z kslęzyca , komed,~ M. ~hal'tt 
p~" J]J' ;:I ~ hlop~~~. Życie", ~skarżo~ych ski - sekretarz. ' Prezydenta Ignacc!!o Mościckiego i I w Krik~\~1~c~Jlisti:~ ~t::li IA~hal1d,rop~:U~ 
o to, ze w plSlllle tern umieszczali, a Dyżury w Komitccie we wtorki twórcy i budowniczego granitowej sza w pewYbazoej komedji za.gadnienie wiary, be~ 
POl!2.dto ro.zpowszechniali druki ant y- czwartki i soboty, a sekCja oświatow~ ostoi Państwa PPerwszego Marszałka k~6f\ej życie lucLzkie utradłoUy spooo uroku 1 

pansJt\\'~~e ltd... . będzie zbjer~ła si,o ;C r~zy ,:v miesią~u. Polski Józefa Piłs~dskiegu. p1ękR~zmi<ŁoW8a)y do n.ieparmięd w żonie me,ż, 
Po I.~zpra\\ Je sąd skazał: 5S-letme- Na zakonczcme zeorama dr. Zak Na tern zebrame zakończono. wierly w jej pra.wość i cla!cheilność <ki tego 

go ;\OloJzesza Deutschera, właściciela stOIpnia, że .7JOO!.a 5!We, toowa.m.ys7Jkę iy,cia, Ulbrzy-

drukarni - na 6 miesięcy więzienia, 30- flll!l ~"ł!l· ę'll er ... l,lt.)~. Itr.· ~.R\~ 1{~\1I!, .. gil~~[J "'lo~l·e~~ot':'i u Wł~~l mać P:.zy BObie. n~aw5Ze .. O ile n!em.a.~ całość letniego Józefa Łabuza studenta fil kO ,ft!~ ~ ~ . k,amed}l, zręcz:nle l zalmuJe,oo .n<l<pJlSane), p~e.: 
.' ,.., konywa, o ~yle same zoaJkończ.ente zd~ po hn)l 

rektora I korespondenta pisma oraz Se- n<tjmniejs.zeg>o ClipOrru, poo::ba.w1ając utJw6.r A~har. 
werynę Zakrzewską, urzędniczkę - po ' • hó. l' da głęb&zych walor6w. Sc;onkZlllie najlepszy jest 
8 mieSięcy więzienia, zaś 24-letnią Zo-' O przywroceule cec w l zezwo enu;~ na pracę drug! akt, aJ~~OW'any z 1Il1e%W'fkłą rutyną 1 wy-
f· G 'd'" ' ~, d k' . I W nłoedz."ele l" św;eta ClZ.UCLem Uimle')ęlnych efeld6w. J~ .01. Ilng-.;rOwnę, stu ent ę fi!., ume- ;L ~ W lle'9poJe prym dzJ.euył p. M'IU;lyt\Skt. 
Wli1mOno. (R). W wielkim Krakowie jest 25ó do 12-ej w nocy. stwar~jąa r,W<>&Z:Ilą, wspa.n1aJle wydobytą 

Oskarżenie wnosił prok. dr. Panek. zakładów fryzjerskich, które zatrudnia- Wreszcie zakłady fryzjerSkie w kon k,r.OOJcję, w postaci. kaJb~rńslciE".go ~uZy.ka. Ko-
. s l ' "00 raco 111' [eo' r'zeladnl' Sl'mac'-, nr instytuCl'ach pan'stwowych mwm p. M.atszyńsklege Jest w na.jJ,eops.zym ro-

JUBILEUSZ PRACY WERK.MISTRZA TRAM_ 
WAJOWEGO. 

(R) \XI nicdzDelę, dnia 7 b. m., w remilZl/O 
tra!l1wajcWej odbyła się ni.ezwykła umczysotość 
nan.ania ;:loiego że,to,JloU wenkil1ms'tr,~ooWli tra.mwa. 
iu krakowskiego, p. Stan. Fijał>!{1oowi, za 35-oio 
letn:='. pracę w tej .]lWtytuc}i. Zł'olty żet.on, piel'!W­
/izy na ziem'ach Rzec'.:ypoopolitej otrzymał za­
srluźc;ny prac.owni.k o,d ZWIiązlku Pr2Je.dsięb.iloorstw 
Kotmunvkacyjnych w P·oJsce. Na tę Ul'O.CZ'Y'9~OŚĆ 
p::zybyli : wiceprezyde'l1!t OstI1oWlSlki ~mi,eniem 
mla,sota, /i·ena.lor Rolle umieniem raJdy nadzorczej 
$f.óiki miejsko kolei elektry:cznych, ~s. kan. 
N!CffiCZew!lkl, dyrektor t ramwa.}u , ,II1JŻ, Polaczek. 
Kornecki, wszyscy inżynierow;~e, zajęci w tram. 
waju, za,proszeni gości·c O!'aJZ ci pra,cownd.cy, kt6-
rzy 'IIie byl: zajęci w ruchu łra.mwa~wym. 

Do przybyłych j do jubtlata pnzem6wił b. 
h .n. Niemczewski, n~tępnie prez. O.9troWlsk,i 
udd:o,~ował }ub:,IC!ta zł'OItyrn żetOillean. Po de:ko­
racji przemaJwhaJi dyr. Pola.c.zek-K.orneeki ONIlZ 
koledzy jubilata pp. KaI1ton, Dyląg .j in1!ol. 

W;z;rus2Jony jubHat po,dz.iękoWiał w pl1ost}'la'cb 
słowa'ch talk nieWY1I'lyśl'11ych, jajkiem by\lo jego 
do!y,chcza~'OIWle 'P~cowilte żyo~e. 

Po uroczystościa.ch odbyła s,ię W'l!W6Lna fo­
tografja, po ozem skromne przyjęeie, uriZ~z<m;; 
~rzez dyrekoję tramwaju. W C2lasie śrua.da.nra 
wygł'olSił puem6wJenie SC1I!ruhotr' R>Dflile, a tmien!em 
por,a:sy na,cz.ellny rooalk1!oor "G~o6U Na,rodu" d'l'. 
Wa1'cbaławski. 

W~!ZY5Cy m6wcy podn061H znaczeoi.e tej 
uroczystości, właśnie w czalsa.ch gdy z powod'U 
kryzysu św.iatowego, praca ludzka. w opiel1W\9zym 
r.zędzie do,zna·ł,a deprecja,Qlji mat.erjaLnej, doborze 
więc gdy w miej3·ce depl1e,ejacji roctzi się chęć 
od,znaczeń Z3 pracę. odznaczoeń nie marteT}!\I~ 
nych i dlatego właśnie zasz,czytnych. 

W cZaJS,ie uroczy.sfości i śnLadamia k,o,nce"to_ 
wala orkic&tra tramwajarzy, 1Iia.str6j był poo.dnio­
sly i lSe.r.deczny, i wszyscy, ialk Zlwykle na zc­
braniach u tramwajarzy kl'rukowski,ch, czuli ~ię 
swej.sk"), PQ d()lllJo,wemu, irukby w rod,z4ni~. 

Ją przc Z10 o P w W -..:, - • lJ '" d.z<l/ju, a ieś1~by !oto poottVWiIł lIal12lut sko,pjOlw.a-
ków i takąż liczbę uczniów. Bezrobot- i komunalnych, których właściciele nia pI1Zez arty.sot.ę Hgury Klaru:lj·.l&Za, ooPQwiem, 
nych iest około 100 pracowników. Pra zwolnieni są od oplat i podatków, które te w żydu oO!daJienne.m n31j)O\tykamy tego rodu.­
cownik zarabia przeciętnie od 2-5 zt.loPłaca prywatny przedsiębiorca, nisz- ju t~y niejednok,rotrue. 
d · . ł f . k' t k . T<IIlent 'P. Kosteakie; 11OiZ'W'i.ja się cocaz po-zlenme. CZą przemYSl ryzjers I a, ze prze· myślnicj. DOI'W'EOIdła ~~oi1nteI1preta,cją okrutne1, 

Kryzys daje się odczuwać silnie w mysi ten znajduje się w przededniu p01lbaJw~onei dobroci i delii'katllości Ma'l'celiny. 
zawodzie fryzjerskim, gdyż zubożała I upadku. P. KaThowski oprtaJC01Wał na.der umiejętn.ie achar­
klijentela goli się sama, a nowa ustawa Fryzjerzy zwracają się za nasze m dQwską komedję, .,am ~aJŚ w roli c.złow;;.eka o 
z roku 1927, odebrawszy cechowi ing e- pośrednictwem z prośbą do decydują- g.o.lębiJem set'ICU, jakoby SiPaJdłe~o lZksi.ężyClt. 

J~mJa, wy._ał wysoką k.Lrusę ~. P.oQ.n,,'le-ść rua­
rencję, egzekutywę i prawo opinjowa- cych czynników aby: 1) Przywrócono leży stananny IPrxetk.ła.d rueOOflałoow>Mbej pamięci 
nia w sprawach zawodowych, wytwo- przymusowość cechów, aby cech czu- Wt Perzyńskiego i estety,czną dekQ!'ac:ję p. 1<6. 
rzyła kadry fuszerów-domokrążców. wat nad tern, by przemysł fryzjerski żańsklegt., W. G. 

Ci niszczą solidny przemysł fryzjer- uprawiali ludzie kwa!ifiko~a,ni, 2) Znie- W ALNE ZEBRANIE KOŁA SENJORÓW 
ski, gdyż klijent nie potrzebuje szukać SlOno zakłady frYZjerskie w konsu-, AKADEM. ODDZIAŁU ZW. STRZELECKlEu. 
zakładu fryzjerskiego, skoro za te sa- mach, instytucjach itd., 3) Ustawowo ze W{! wtorek dnia 9 maia o godz. 6-ej wieczo­
rne pieniądze, albo taniej przychodzi zwolono fryzjerom na pracę w niedzie- rem w saJli ,pOO'tretowej na Ratuszu krakowskim 
fryzjer do domu, a zwłaszcza w nie- lę i święta do godz. 12-ej. (Magistrat) odbędz~e się :wa~llle ~ebranie AO.ZS. 
dzielę i święta, gdy zakłady są zamknię Porządek obrad: zruga]etlle p.rezesa, zatwIer-

dzenie statutu, oooczytanie :t>rotokulu z posiedze-
te, domokrążcy rujnują solidne firmy. Z TEATRU MIEJSKIEGO. uia d<onstytu;uiącego. sprawozdanie llre'Ze>Sa, 

Właściciele nie mogą powtórnie ob- ,,spadł z księfyca", .ostartnAa noWQŚć !leper- ®ra'WOZdante lka'S'Owe, tJII'el1minarz budżetowoy 
niżyć ceny, gdyż koszta prowadzenia tUMU .k<ralkow>SłkńlClj 6'CM'Y, a.rCJ'IŚ'Wie<Łna kioImoedj.n na rok 1933/34. wybór władz A. O. Z. S. Ma.llCelego A.oharda, ,kt6I1a na, drwu.ch p'F0rwInych 
zakładów są zbyt wysokie. Ceny prądu pI1Ledsfullwjen~3Jch spotkała. się z na.ctz:wyC1la.'jonym 
elektrycznego, gazu, wody, trzech naj- etńlocesem, graJna bęctz.il~ w bidą.c)'lm t'Y'~odn.i.u 
ważniejszych surowców w przemyśle pI1Zlea: C1J~er.y wieczory, poc,zyna,;ą(: 00 drua &.1-
fryzjerskim są wygórowane. PryzJ'erzy s.ieoj.s.zego, z !!oościoo'}'Ull ,występem >lmoallromitt·e:~o 

a1"tySłty J\oLa'l'lUSZ18. Ma.szyńSlkioe~o, w premjel10lWej 
obniżyli ceny o 50 procent. mimo że obsaJdzie ol~połu, w OIPra-.""Dwaml'll 6'Ce.niIo=em 
elektryczność, gaz i woda podrożały. Józe~a ~l1h()W$lciege. Krótka gościna. >P. MM,ju­

O ustawowe zezwolenie otwierania 9za MllI&Zyń~~egQ .7laJk~ńozy się w tej Jrome;dJjl 
k t dó f . k' h . d . I .ol końc-em bll'z. tygodlIl:l.a. 

za .ta w ryzJers I~ w n.le zle ~ I DZISIErSZY DYżUR NOCNY W APTEKACH. 
śWięta prz.ed ~otudmeI? czymą fryzJe- Rynek 13 ,.Pod Złotą Głową" tel. 131-12. ul. 
rzy staranIa, mestety, Jak dotąd bezslm Retoryka 1 "Pod Trzema Koronami' tel. 130-72, 
tecznie. Wielką konkurencję dla zakta- t}i. Lubiaz 7 .. Cztern~sta·' tel. 121-82, ul. Stra­
dów fryzjerskich stanowią fryzjernie ! ( !ICIffi, "A'Pt;,\{J~'~:, tel. 121~35, ul. KUIne\.kika 9, 

d t. t t 1" "KlOJ. Ja·o wl:g. , tel 12.>-83 
na. wor~acJ.l! o .w;dr. e CO CtzJen.I1lC, a \VI Pod1l6nu: t;.\. Brod;iń~kiego Nr. 1 "Pod 
takze W medzwle l sWleb od S-ej rano Op:llrznościa" Rynek 9 "pod Koroną", te1 t34.'U. 

ULICA Św. ANNY ZAMKNIĘTA DLA RUCHlJ 
KOŁOWEGO. 

Z .powodn.t robót nawierzcltniowych na ulicY 
św. Ann'Y. rlamYtka Sile tę ulHcę daa ruchu koło­
wego. począwszy od dnia 8 b. m. ma czas at 
do ukoń{;Zcnia budowy. 

KURS FOTOGRAFICZNY w YMCA. 
WYŻST/ us fotogra,fLaroy rOZ!POcznie sie 

dziś w ponioefdzlałek, 8 maja, o godzinie 8-ej wle­
CZOTem. Kurs tern poprowadzi p. BoleslaIW Gar­
dl.la,ski b. redaktor Wiadomości Potogralficzn:s'ch. 
członek P. K. P. 

W~~kłady i zajęcia praktyczne odbyWać si~ 
będą w godzinaoch wieczornych 2 razy w tygo­
q,nlu. Zglosz.enia przyjmuje Se'kireta.riat YMCA 
,r,zy uJ. KroW'OCle4"!J<i~ S. tel. 134-36. 



P.z. ieudany "dzi 
, 
n • -u" Niespodzianki 

misłrzosłwac 
tenisowych Angljl • na boiskach krakowskich . 

Dzień P. Z. P. N. względnie imprezy piłkar 
,kie urządzone na jego dochód, przyniosły w 
~rakowie naogM kompletne fiasko tak pod 
wzgledem sportowym jak i kasowym. 

.. Poszczególne zespoły odrabiały "pańszczyz 
nę i grały ot tak, aby grać i nie być z powo 
du absencji, zdyskwaliiikowanym. Nuda ziejąca 
z wszystkich boisk, dawała się we znaki nie­
tylko publiczności, zgromadzonej w znikomei 
ilości, - lecz nawet sędziom prowadzącym za 
wody, do tego stopnia, że na jednym z nich 
zauważono sędziego ziewaincego w straszliwy 
sposób. Ano, trudno! Jak pańszczyzna, to pań­
szczyzna! 

finansowe fiasko, najlepiej może zilustrować 
fakt, że na niektórych meczach krakowskich 
wpływy w kasie dochodziły aż do 3.30 zl.! 

Wyniki poszczególnych meczów przedsta­
wiają się następująco: 

Wawel - PolonIa. Maraton (komb.) 4:0 (2:0. 
Jak powiedziano wyżej, \\'szystki') gry od 

początku do końca były nudne i grane z musu, 
tak i powyższe spotkanie nie odbiegało od 
ogólnej dewizy. Kombinowane Polonia - Ma 
raton, kopały plikę aby naldaleJ i aby naiwy­
iej. Wawel, lak dostał piłkę . to znów próbo­
wal przeprowadzać jaki taki składnieJszyatak. 
ą jeśli ten uda! się to pUka trzepotała się \V 

siatce. Takich ataków bylo tylko cztery i czte 
ry bramki strzelono. Nudne to spotkanie pro­
wadzi! p. Medwin. 

Sparta -ZwierzynIecki 0:0. 
Jedyne spotkanie, które 111ia/o dość ciekawy 

lHzebieg. Tak Sparta jak i Zwierzyniecki, sta­
rały sie grać z głową, to też nieIicznic Zgro­
madzona publiczność nagradzała okll1skami am 
bitnych graczy obu stron. Do niezłego pozio 
mu tych zawodów, dostroił ~Ie sędzia p. Jacho­
wicz, prowadząc je naprawdę wzorowo. 

Patrla, CzarnI (komb.) - LegIa 7:3 (1 :3). 
Legia, która do pauzy miała lekką przewa­

!ę uzyskuiąc trzy bramki, zlekceważyła sobie 
po przerwie przeciwnika. Prawdziwie zwiazko 
we zawody, bez najmniejszej ambicji i checi 
do gry. Sędziowat p. Weinreb. 

illakkabf - Sila - Halwdur 1:0 (l :0). 
Przez caly czas gry. temro ospałe. Doty­

.;zy to głównie Makkabi, mającej w swym ze­
spole aż 5 rezerwowych. 

Nieco lepiej grali zSpira, Reder, Purysz z 
Makkabi, zaś Griinberg i Sperling z zespołu 
kombinowanego. 
Bramkę strzelll Lieberman. Sędzia 1). Schnei­

der. Publicz.ności malo. 

gdyż nie zależało im na wyniku. 90 minut gry li: Schmaholz z rzutu karnego i Ogórek. Sę­
upłynęło monotonnie. bez specjalnych wraże(l. dzia p. Gumplowicz. 

FInał międzynarodowy<Ch mislrz:J.stw 
AngJji na kortach ziemnych ZalWlll,;zył 

Sędzia p. Gauda. 
Hakoah komb. - Z. T. S. ~:". się szeregiem niespodzianek Mis" z€m 

Olsza - Hakoah - .Jutrzenka - Hagibor Po kilku minutach gry W polu zaznacza :5lCi A I 
3:2 (2:0). przewaga łiakoahu, u których motorem akcji ng ji wstał Perny po ciężkiej ł,1'alce 

Drużyna Olszy, mając jut do pauzy wynik jest prawa strona ataku, strzelając duto, lecz d t h . I . t A 
zwyci ęski za sobą. zlekccwatyla sobie prze- bez skutku. Bramki strzelili: Haubenstock i Z _ ,Q yc czasową pIerwszą Ta; \Je J, n-
ciwnika,. szczególnie obrot\cy bezmyślnie po- Pemper. Sędzia p. Bochene}{. gljf AU'5tenem bijąc go 2 :6, 7 :5. 7:,1) 6 :2. 
zbywah SIC piłek. . , 

Team żydowski w drugiel połowie gry po- Siła II - Hakadur 11. 6:0 (1:0). \ W bnale pan zwy.ciężyła śwldni: za-
winien zawody wygraĆ, gdyż był zespołem Trlko do, przerwy młoda drużyna Hakaduru powiadająca się Round zwydcŻ<1ja Ja-
lepszym, lecz w sytuacjach podbramkowych ,stawIata opor zwyclęscom, po przerwie opad- b k A ~ < 
zawodził. ła na silach. Sedzla p. B1och. co S w stosu:n U 3 :6, 6 :2, 6 :3. 

I3ramki dla zespolu kombinowanego uzyska-

• Łódź zwyc· ozn 
W mię.dzymiasłowym kobiecym meczu 
Telefonem od własIle~o korespon- rzucie kUtIą rekordzistki Polski Jasleń-

denta: I skiej 
Między·tt1Ia.stowe ~p(}tkani,e lekk?atIe: -Stosunkowo staby wyni'k Wajsówny 

tyczn,e Poznan.-Łódz \~' k{)nkurencJI pan I w rzucie dyskiem Humaczy się startem 
z~kon.czyło SIę Zwycięstwem zespntu I w wi·el u innych konkurencjach i przemę-
łodzklego w stosunku 61 :S1. czeniem 

Do zwycięstwa Łodzi przyczyniła sllf I '.. . 
w dużej mierze nasza rekordzistka śWia-! Poz n~mank l . zc1ecyd,owame g6r?wały 
ta Jac1wiRa Wajsówna, kt6ra tym razem nad kdz!an,kaml w biegach, nat?mlast w 
zdołała podbić sportowy Poznali nie, n.o- I ~z,~ta~h, l~ si\o,kach zdecyd'owame lepsza 
wym rekordem, lecz wszechstroJ1J1osclą. u~ ta LodŁ. 

, Największym jednuk sl!lkcCSCI11. Waj' \ Wynik~ po· ~cZCRólny~h konlmrencyj 
suwny w t.\"ch zawodach Jest pobicie \V przedstawl8J<l Się następuJ ąco: 

Kusoci ~ ski 
W ni-eclzielę odbyty się w. Mediolanie i czwartym l;iI?me~rem obaj. zmęczen! 

zawody le-kkoatIetyczne o WIelką nagro- !' tempem !(US()Cl11 kIego odpadli. Ostatm 
uę Medjolanu zorganizowane przez fede kilometr Kuso-:iński przebył m zwy­
rację faszystów. cięiając w czasie lS min. 14,4 sekundy. 

Ol6wną atrakcję zawod6w stanowił Oru;;im był włoch florentis, przybyły o 
hieg KusociJiskie~w na S klm. Bieg w y- 200 metrów za Kusodńskim. 

lekkoatletyczny • 
Bieg 60 metrów: 
1) Szajnówna (Poznań) 8,8 sc:Y. 2) 

Janowska (Ł.). 3) Woźniakowska (~). 
Rzut kula: 
1) Wajsówna 12,50 (rekord Okl'.:g-O­

wy), 2) Jasieńska 11.62, 3) Janowsl a -
9.46 m. 

Sztafeta 4X200 mtr.: 
1) Poznań 2 :01,8, "2) Ł6dź 2 :0"'.' . 
Skok wdał z miejsca: 
1) )lasieńska 2,32. 2) Janowska (Ł). 

2,15, 3 Orossówna (Ł) 2.06. 
Rzut dyskiem: 
1) Wajsówna .39,52. 2) Jasieńska -

33,53, 3) Janowska 33,11. 
Bieg 200 metrów: 
1) ~widerska (P) 29.6. 2) StolaI:(ów· 

na (Ł), 3) Woźnakowska (Ł). 
Rzut OSZCZe,Jem: 

1) Benckówna (P) 36.m~, 2) Jasie,' ·l{a 
(Ł) 33,94, 3) Wajsó\vna 30.49. 

Skok WZWYŻ: 
1) Janowska 1,42, 2) Wajsówna 1.42. 

3) J<1 iel1ska 1.40. 
Biei! 80 mtr. vlOtki: 

wołał duże zainteresowanie i mimo de- Ze względu na deszcz i zły stan bież­
szczu zgromadził na stadionie .. Arena" ni czas Kusocińsk iego uważać należy za 
5000 widzów. Bie" !\usociJlskiego był dDbry. 

Korona - Lobzowiauka 4:1 (1:1). I nadzwyczaj efektowny. KusocillSki wy- i."", 
Niezasłużone w tak wysokihl stosunku zwy kazał kolosalną su.premację nad zawod- W biegu na 9 i pół klm. startował 

1) Wajsówna 14,8, 2) Orudziń<;;Kn (Ł) 
3) Radowska (P). 

<.:ięstwo Korony, nad równorzędnym przeciw- nikami włoskimI. KusocillSki prowadził Nwmi wY'~ry\Vając bieg \V 39 min. 59.8 
nikiem. b' I P k I Gra wcale żywa i obfita w momenty pod- leg ca y czas. rzez 3 i pół i ometra \ sc·k. W bi·eQ;u leśnym na 5 i pół klm. pler-
bramkowe. Bramki str7.eli! dla Korony Kochań postępowali za nim słynni zawodnicy wsze miejsce zajął Lehtinen w czasie 
ski 3 i Slizowski Jedną, dla Łobzowianki Pa- włoscy Cerati i funla, jednak przed lS min. 4,6 sek 
welek, Ł.obzowlanka nie wykorzystała dwóch 
rzutów karnych. Sędzia p. Siisser b dobrv 

UnIa - Kabel 1:0 (0:0). ze e e 

Bief!, 8(10 metrólV: 
1) ~wid,erska (P) 2,37.8. 2) Ol żew­

ska (Ł), 3) WYSDCka (Ł). 
Sl~Ok wdal z rozbiegu: 
1) Janowska (Ł) 4,82, 2) Waj~,"vna 

4.46, 3) Szajnównu (P) 4.40. 

Nikłe zwYcięstwo A klasowe Unj! nad ostro 
graiacą B kl asową drużyną "Kabel". 

Zwycięska bramka nadla w druglei polowie 
gry Z karnego strzelonelfo przez \Vóicikiewl­
cza za niesłuszną podyktowaną rekę. 

Lekkoatleci ameryka(lscy wykazują l jest przez pech. Z d 
już teraz doskonałą fOrlm;. Na 100 y. Plotkarz c;aling uległ nieszczęśliwe- awo Y 
Wykoff osiągną t 9,5 '3el..::. ~ wyrówna~ I mu wypadkowi automobilowemu, Cal-

lekkoatle y 
Craco Gl 

e 

U zwycięzców wyróżnił się: Porządklewicz 
i Jędrzelcęyk. Z Kablu zaś Sawjcki i Kurek. 
Sędzia p. Slawikowski. 

nie rekordu świata. W sztafecie 4 x IlU nan stracił życie w katastrofie lotniczeJ, 
y. Uniwersytet l1linois uzyskał 41.6 sek. I Willam Carr złamał kostki obu nóg, W niedzielę odbyły się za~vody lek­
w sztafecie 4 x 440 y. - akademicy t' Ben Eastman I Bob Kiesel naderwali koatletyczne, urządzone stramem l:lubu 
Pensylwanji dali czas 3.17,2 sek. W szta mięśnie. . sportowego "Cracovia" na boiku \~'łas-

Grzegórzeckl - Nadw~lan 0:0. fecie 4 x l mila ang. pad! rekord Amc- • * ~ nem. 
_!l\\lirsiz~Ii'slic.YIli~.riiaiicz.e .. ni.e.n.a.d.w.Y.reliż.allli .s.ie.7..,b.y.t. ryki _ 17.15,4 sek. uzyskany przez uni- Znana pływaczka holenderska, Wil- Zawody te miały charakter \\ e ,lI1ę-
&L&l wersytet Nowego Yorku. W tyczce -- lie den Ouclen, ustanowiła nowy rekord I trzno - klubowy i ~yty pewneg.o rodzaju 
Mecze piłkarskie w kraJ·u Brown mial 10,428 cmt., w skoku wzwy't światowy w pływaniu na 200 m. stylem ~aprawą przed mlstrzostwaITIl okrc.;o-

Spitz 197,5 cmt., w oszczepie - Verntz dowolnym, uzyskuiąc czas 2:28,6 sek. wemi. 
Z ważniejszych spotkań rozegranych 64 m. 41 cmt. Dawny rekord, o 6 sekund gorszy, Wbrew przewidywaniom impre:t. ta 

~ dniu wczorc:iszym w kraiu: w Poząa • . * • należał do słynnej ameryl<anki, Helen stała na wcale wysokim p07,iomie :por-
n!u rep,rzentCl:cJa klasy A dznała pora~- R,eprezentacyjny zespół lekkoatletów I Madison. Wynik holenderski jest wręC2J t~~ym, czeg~ dowodem jest naprz. ~o-
kI od h~oweJ Wart~ w stosunk.u 1.4 Stanów Zjednoczonych, desygnowany fantastyczny. bICIe przez fJałkę rekordu krakow<'~le-
(1 :2), zas we LwoWIe reprez~ntacJa kla na tournee po Europie, prześladowany go o 4 sek. na dystansie 1500 m. 
sy A pokonała reprezentację klubów Wyniki techniczne przedstawiaj~ się 
klasy B 4:1. Sport polski- na Sląsku następująco: dysk Jarosławski 3391 m. skok wdał Chmiel 6.18, skole vr .vyt 

Mecze piłkarskie Chmiel 163,5, sztafeta 4 x 100 sel-. 48, 
O mistrzostwo ligi wiedeńskie) przeciw prowokacjom niemieckim bieg 400 metr'ów Tawski 55.8, bieg 100 

W Wiedniu odbyły się w niedzielę 
dalsze spotkania o mistrzostwo I-ej LI­
gi, które przyniosły następujące wyniki: 

m. Tawski 1,,8, oszczep KędzieJaw· -
W Katowicach odbyła się konferen- szczególni. delegaci zajęli zdecy~owa- 50,35, bieg 1500 m. fialka 4,20.6. "O'a­

cja centralnego związku akademików ne staIl:0wlsko wobe.c p.row,0kacYJllych nizacja dobra. Publiczności sporo. 
ślązaków z przedstawicielami okręgo- wystąpIeń sportu memleCkIego - ze-

Iiakoah - Sportklub ~:O, Rapid - LI­
hertas 5:2, F. A. C. - B. A. C. 4:0. Ad­
mira - f. C. Wiedeń 6:1, Vienna - Wa 
cker 3:1, W. A. C. - Austrja 3:1. 
.. I ...... ~~~NN 

wych związków sportowych, przy u- brani przyjęli następującą rezoluci.~: 
dziale delegacji ZOKZ, cerem ugrunto- -"Okręgowe związki sportowe wy­
wania polskiego ruchu w organizacjach powiadają się za ugruntowaniem ruchu 
sportowych. sportowego na Sląsku, a to przez prc-

Po otwarciu i zagajeniu konferencji numerowanie do świetlic sportowych 
przez przewodniczącego magistra Ga- tylko prasy polskiej, nieużywanie Języ­
jewskiego, wygłosił przemówienie re- ka niemieckiego na stadionach sporto­
ferent p. Grzymek. który zaznaczył, że wych, zwiększenie spotkań sportowych 
Jest wyrazicielem opinii ~Iąskiego spo- z zespołami z innych województw pol­
łeczeństwa akademickiego. które lest skich a tem ~?;·lcm zmniejszenie kon­
poruszone agresywnem ustosunl\Qw~-1 t2k!u z orv,<"l:' ('~ami sportowemi nie-

•~.~.ą,.,~ ••••. ~ niem się SPOłeCl,ellstwa niemicckiego mjcc~dr;F:;, iłr~lifc oficjalnego udziału 
~ ~L ~ .... " do organizacyj polskici! \V świętacil państwowych Ud. 

OgólnopOlskie zaw 
lekkoatletyczne w Pozna G • 

Na zawodach lekkoatletycLllych ugól 
nopolskich w Poznaniu w dniu \ cwraj 
szym uzyskano w dalszym ciągu \, ,v'ni­
ki następujące: Oszczep - Tur .. ~ k 
61.28 m. Tyczka: Aclamczak ~ 4 m., 
bieg 800 m. Kuźmiclól, 59,6, SkOl I..,tl: 
BaJcer 6.73 (nowy rek'ord okn;go' v), 



1 

T11adycyjny dzień 1 maja obchodzony był w Moskwie ze szczególną 1l1'oczystoś­
cią· Na zdjęoiu widzimy rewję czerwonej armji na Czer;wonym Placu w MoRwie. 

Po z·wydęstwie, Jakie odniusia l~rużyna Everton w rozgrywkach finałowych pił­
ki nożnel o puha:r, na ulicach mi.t~ta zwolennicy zwycięskie; drużyny wesoło świę 

cili to zda rzenie. 

Mn 

Na morzu Śr6dziemnem odbyły się wielkie manewry francuskiej floty wojennej, 
pod dowództwem wiceadmirała Dubois. Na zdjęciu widzimy statki. wypływają­

ce z portu wTulonie. 

W Londynie odbyło się w tych dniach uroczyste poświęcenie nowej centrali te­
lefoniczaej lmperlium Brytyjskiego. Now ą centralę oddał do użytku następca tro­

nu książ ę Walji. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

PłO€DO 
Tl1Zy lata upł)'ttlęły JIUŻ od tego czasu, 

gdy poraz ostatni widziałem Karola. 
Jego wyjazd z małe.go mliasteczka, w 

kitórem obaj urodz~:1i 'śmy się i spędziliś­
my znaczną część życia, stanowił dla 
wsz)'lsilkich nielada sensaoję. 

Karol nie był zJbyt przystojnym męż­
czytmlą, ani też nie pooiadał jeszoze 
u~rU!lltO'WCliDego stanowilSka. Dziwiliśmy 
się w.ię·c wSZ)'lScy, że Kuh1 właściciel 
ogromnego majątku Zliemskiego, jeden z 
najlbogatszych ludzi w naszem miastecz­
ku, nie Slpll"zeciwił się swej córce, która 
zakochała się w KaIl"olu i postanowiła 
wya,ść za niego zamąż. 

Karolowi zazdrośaiJli wSzy\Scy mło-
dzień-cy. Przecież, dzięki temu m.ałteń­
siJwru, stała przed nim OOwOT'em wielka 
ka.Jiera. 

I M.gle, w trzy tygoorue przed ślu-
bem, Kail'o,l wyjechał z miasrteoztka by 
wi,ęcej doń JIUŻ nie pOWll'ócić. 

Co go skłoniło do uciec~ki - tego 
nk nie mógł zrOiZWIlieć. Pll'Zecież nie­
doszły teść przywiązał się już bardzo do 
niego i bynajmniej nie miał nk przeciw 
ko temu związkowi małżE;ńshlemu, a 
mł'Oda dziewcz",na kochał,a Karola ca­
łym sercem i po jego wyjeździe P! !ez 
dŁuższy ozas nosiła się z samobójczymi 
myślami. 

.. 
ZJOWO. 

wrzeć w miasteOZiku wielkie wrażenie. l wyjechałem z miasteozka. Qiciec posłał 
Wszyscy prz,ecież uważali, że robię dOS-I mnie do jednego ze sW'Ylch przy.j'aciół, 
lronałą part;ję. Ja sam zreslltą byłem te- profesora ginllOaZÓ1Ultll, zamiesztkałego pod 
go sa.mego MUlda. A jednak mąs~ałem PCliryżem. 
2Irez~nować z ożenku. Chodziło o załatJwi'emlie pewnej, dość 

Dlaozego więc uci~ł? Dlaczego ue- Sp()lt~ałem się z Beatą, jClik ci o tem w.ażnej Stp1'awy. 
zygnował z tej dziewc'zyny, która mogła doSlkonale wiadomo, kilka razy dziennie. Beata ocijprowadziła mnie na dwo­
mu w życiu utorować dr:>gę? Koohał'a mnie pierwszą g.orącą miłością, i rzec. Rozstaliśmy się bardzo czule. Q-

P.rzez dłuższy c'Zlas na to pytanie nie a mnie się w tym czasie zdawaŁo, że od-
j 
biecałem jej, że naiwyż~j za trzy dni 

znajdowalem żadnej odpowIedzi. Karol wza.demniam jej się uczuciem. pOWil'ócę do domu. . 
ze wsz)'1Stldmi zerwał stosunki i nawet W, OIkiresie, gdy przygotowania do Lecz, jak ci już wiadomo, nie powró-
do mnie, choć byłem Jeg:> najserdecz- ślrubu były już prawie ukończone, na cHem do niej. 
niejsi.ym przyjacielem, am razu nie na- na.stllipioł coś, co nieoczekiwanie zawa- Pll"ofesor gimnaZljalny przyjął mnie 
. ł żyło na dalStZem mojem życiu. bardzo serdec~nie. Rozmawialiśmy ze pisa. 

j)opiell"o r.~edawno, w trzy lata po je PeWlllej nocy śniła mi się jakaś dzie- sobą plrzez s'zereg godzin. A gdy o zmie-
gl! ucieczce, zetknęliśmy sil( przypadko- wcz)'ttla. Ch)'lba w tem niema nic dziwne rZiChu zamier~ałem się ju z nim rozstać, 
wo w }<likiejś restauraqji paryskiej. go, jeżeli młodzJ.eńcowi śni się kobieta, powróciła jego córka. 

- Józefie - zawołał na mój widok- nawet nie jego narzeazona. Na jei widok przez me ciało prze-
Cieszę się, że znów cię widzę! Przecie Gdy jednak następnej nocy ta sarna szedł z,imny dreszcz. Ta dziewczyna -
JIUŻ tak dawno nie rozmawialiśmy ze istota mów z.j,awiła się 'mi we śnie, tro- to był,a moja nocna zjawa. 
sobąl chę m~i,ało mnie. to ~i'Wli~. Nie widzia- Nie widziałem jej nigdy do tej po-

- I j1a się straszn\ie cieszę z tego ł~ mgdy ~ ŻyClU tej koblety, była dla ry, nawet mój ojc,iec prawie nie wiedział 
spotkania - odaJowiedziałem mu - Nie mme ZIllłPełme obca. o jej istnieniu, a jednak we śnie rozma-
przypuszczałem, że mieszkasz w Pary- A .jednak w nocy rozmawialiśmy ze wiałem z nią, jak znajserdeczniejszą 
m. sobą, jak starzy przy:j'aoiele. Gdy budzi- przY'iaciółką! 

- Ta.k, prawie Dd tIl"zech lat - po- łem się ran'o, nae mogłem sobie przypom Nie trudno było zauważyć, że wywar-
wiedział cicho. meć żadnych szczegółów, dotyczących łem na niej duże wrażenie. 

Zajęliśmy wspólny stolik. nas'Ż:y;<;)l roimów, ani nawet rysów twa- Pozostałem już w mieszkaniu profe-
Początkowo Karol nie opowiadał nic rzy nD9iIlej z.jawy. Zresztą w ciągu dni sora i przez cały wieczór rozmawialiśmy 

o sobie. Pytał jedynie o naszych wspól- nie myślałem o niej zupełnie. z sobą. 
nych znajomych, którzy powstali w mia Przez cały tydZlień sen mój stale się W dwa tygodnie później napisałem do 
steczku. Dopiero gdyśmy w)'ipili ki,łka powtarzał. , Nie mówtiłem o tem Beacie, Beaty, że nie mogę zostać jej mężem, 
sż~laneczek win,a, rozwiązał mu się ję-j bo ztes'mą pocóż miałbym jej opowia- Na tem się wszystko kończy - uś-
zy1k. dać? . miechnął się Karol. - Wkrótce, po wy-

- Ro2lumiem doskonale - roz,po- W tym okresie, gdy wszystkie pmy- słaniu tego listu, ożeniłem się z moją noc 
czął - że moja uciec2'Jka musiała wy- gotowąnia do ślubu były już ukończone, ną zjawą i jestem bardzo szczęśliwy. 
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